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CENA OGŁOSZEŃ:
P rz e d  te k s te m  m k . 150 — 
w  te k śc ie  m k . 200 .— r « k l i 
m y  m k . 100.— , n e k ro lo g i  
m k . 8 0 - - ,  k o m u a ik i ty  
m k. 90, z w y c z ą jn e  m k . 50 
z a  w ie r s z  n o m p a rc lo w y  

ja d n o ła m o w y . 
O g ło sz e n ia  d ro b n e  15 r a t  
2a w y r a s ,  d la  p o s z u k u ją 
c y c h  "p racy  o r a z  z a g u b io 

n e  d o k u m e n ty  m k. 10. 
O g ło s z e n ia  z ^ m ie jie o w e  o 
50  p ro c . d r o ż e j , - Z i g r a -  
n lczne  100  p ro c . droi-»j. 
O g ło s z e n ia  n a d s y ła n e  p i  
tj. G w ie s z . 59 p ro c . (lro*-;f.
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— Prenumeratę i ogłoszenia dla pisrr.a „Frcca“ przyjn:uje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicacli , Zamkowa Nr. 15. — —

B a c z n o ś ć ,  w y b o r c y  -  P o l a r y !
Od jutra , i. ©t§ 15 wn'xc- 

aż do 28 h ę d ą
v,' Sokalach K.mnisyjj 0 ?3 Vł;©» 
('o'v..ych wyłożona listy «»y- 
fe >cóii# cdpawiednźego ch
łod u . Listy będą do prsej* 
|**ania codzionnie od ęjodar, 
■j do | wg ¡południa i od go» 

<einy 5 do 8  po poł.
Każdy wyborca powinien udać 

w wymienionych godzinach do 
jokalu swojej Komisji Obwodowej 

sprawdzić czy on i członkowiejo- 
8o rodziny, -uprawnieni do głosowa
na. znajdują się w spi9ie wybor
ów, p rawo glosowania do Sejmu 

Przysługuj© mężczyznom i kobietom, 
|orzy w dniu i s  sierpnia b. r.

fi czyli conajmniej lat 21.
. Kto został w spisie wyborców 

Pominięty lub czyje nazwisko zostało 
^¿’Inie wypisane, ten winien złożyć 

ręce prezesa Komisji Obwodowej 
aklamację z] żądaniem umieszcze- 

J a  swego nazwiska lub poprawie
nia omyłek.

Ko przeglądania list wybor

czych należy zachęcać swych zna
jomych i kolegów pracy.

Polak, fotóry ere dcp lnu«  
Je a n sg o  ou 3 #iąx!:u sken- 
tro icw an ia  l?sty w y b o rczej
* p rze«  to sw en tu a ln ie  » tr a 
ci p raw o g ło so w a n ia  do S e j
mu i S en a łu , o s ła b i otano* 
w iako PolaV.Ó!» w Łndzi a 
w zm ocni sz a n sa  Żydów  i 
Kiem ców. flabo%nttrf k tó ry  
nio dopilnuje, aby n azw isk o  
jeg o  b y ło  u m ieszczo n e  w 
sp is ie  w yborów  i przeż to  
5 i 12 listop ad a  nie b ęd zie  
d op u szczon y  do g ł j s  a Nia
n ia ,—d zia ła  n? s z k o d o  s p ^ -  
wy rob&tfliczoj, a na Sse- 
n $ Ś ' 6  Ssapitaiistó ysr.

iiJiachża każily Polak i 
każdy rebainik uporani cię
0 0 ® 0  praw o w yborcze!

Niech nie mówńą o nas Niemcy
1 Żydzi, że Polak mądry po szkodzie!

N a ś l a d  o  w  c  y  K  Mi n a K o w a !
Skandaliczne nadużycia policji, okaleczenie 10 osób, znęcanie się nad

kobietami.

Fabryka P. W. Schweikerta 
(Wólczańska 215) była wrczoraj te
rnem  oburzających gwałtów ze 
strony łódzkiej policji. Sprawa 
Przedstawia się jak następuje:

W iabryce powyższej od czasu 
Hangażo’>vania nowego zarządzają
c e  niojakiego p. Kunkla zaczęto 
h'’ywać robotnikom te udogodnie- 
la> które od szeregu miesięcy po- 
agały robotnikom przetrzymać 

1(iżkie czasy, jakoto węgiel po 
^ir to wych cenach, mąkę itp. Pan 

’’nklel uważał, że są to tylko wy- 
.Vsły delegata, a robotnicy nie

0 to' Zeby przekonać pan a 
®bweikerta, że ogółowi robotni- 

J^ v należy na tych udogodnieniach, 
« -viio się w kantorze kilkunastu 
o(jl!''tn! ^ w 1 zażądało stanowczej 
••POWiedzi, czy węgiel i mąka bę-
* oadal wydawane.

Jak z pod ziemi zjawił się
Dor. °mif aTz. ,z 1- komisarjatu z 3 

cjantami i w skandaliczny spo- 
l> zaczął się wtrącać do sprawy 

ort ,!\H<*tr5:ne'* ^brycznej. Wobec 
J  Ue/ °  sian°wiska robotników

IUsła?**^00 c:ał* oddział policji 
t 1 kaunftj i ąĄy robotnicy

nie chcieli ustąpić bez odpowiedzi 
ze strony iabrykania, rozpoczęło 
się nieludzkie kolbowranie i kłucie 
robotników i robotnic. Specjalnie 
odznaczali się posterunkowi N-ry 
1050, 2657, 3244. a Nr. 572 z całą 
bezwzględnością bił na prawo i na 
lewo. Rezultatem tej orgji było 
10 pokaleczonych i pobitych (nie
które rany kłute od bagnetów) a 
specjalnie poszwankowana jest ro
botnica Jancz Józefa, która kopnię
ta w' brzuch dostała krwotoku. Do 
pokaleczonych wzywano Pogotowie. 
Charakterystycznem jest, gdy robot
nicy oznajmili, że wybierają się do 
p. Komisarza Rządu, posterunkowi 
zaczęli zrywać numery z epoletów 
i czapek. Z konnych posterunko
wych odznaczył się. łtarcxemnymi 
wyzwiskami szeregowiec Nr. 1381.

Co to jest? Przecieramy oczy 
i pytamy, czy to nie rok 1907 i 
panowanie krwawego Kaznakowa.

Żądamy natychmiastowego uka
rania komisarza dwunastego komi- 
sarjatu i powiadomienia o przed
sięwziętych środkach, by uspokoić 
wzburzony tem zajściem ogół ro- 
botaiczy.

E P r z e a l  w y b o r a m i .

Z  c z y j e j  w in s f ?
Niektóre Obwodowe Komisje Wy

borczo w Łodzi wbrow zapowiedzi urzę
dowej jeszcze nic funkcjonują. Dzirje 
się to dlatego, że w niektórych wypad
kach nie zjawił się dotąd w oznaczo
nych godzinach przewodniczący (np. ko
misja 7o ul. Smugowa 6), a w innych 
wypadkach brak znów członków Komi
sji.

Termin sprawdzania list przez w y
borców zaczyna się jutro, a tymczasem  

¿szereg komisyj nie wykonało prac przed
wstępnych. Może na te anormalne ob
jawy zwróci uwagę przewodniczący 
Okręgowej Komisji Wyborczej p. sędzia 
Witkowski.

Księża — fssdoisscy.
W ostatnim numerze [.-Piasta“, or

ganu P. S. L., znajdujemy następującą 
uchwałę, powziętą na zjeździe młodych 
księży z Małopolski.

„Ponieważ w twórczej pracy pań
stwowej duchowieństwo, jako czynnik 
inteligentny, jest obowiązano brać czyn
ny udział, a mając nadto na uwadze, że 
podwaliną państwa 1 olskiego jest Ind i 
robotnik, ze smutkiem stwierdzamy, że 
istnieje nienaturalny rozdział między 
większością duchowieństwa a ludem i ro
botnikiem na tle organizacji polityczno- 
społecznej.

„Bez przesady stwierdzić możemy, 
żc wina tego podziału pomiędzy ludem 
a duchowieństwem, pochodzącem z ludu, 
jest i po naszej stronie i dlatego chcemy 
i zobowiązujemy się solidarnie złączyć 
się. z ludem na każdem polu pracy twór
czej w państwie i iść razem nie jako 
przewodnicy, ale jako współpracownicy.

„Z pomiędzy wszystkich polityczno- 
społecznych ugrupowań najwięcej prze
mawia nam do przekonania PSL i dla
tego łączymy się z PSL. „Piasta“, pod
da ąc się tegoż statutowi, a to każdy 
pojedyńczo“.

Podróż Naczelnika Państwa.
BUKARESZT, 13. (PAT.) Wczo

raj wieczorem wyjechali z Buka
resztu na powitanie Naczelnika Pań
stwa Polskiego przedstawiciele kró
la i rządu rumuńskiego.

BUKARESZT, J3. (PAT.) Cała 
prasa dzisiejsza .poświęca wstępne 
artykuły wizycie Naczelnika Pań
stwa Polskiego, dając przy sposob
ności szczegóły jego życiorysu i 
podkreślając rolę, jaką odegrał Pił
sudski w* dziele odzyskania niepod
ległości,

LWÓW, 13. (AW'). Pociąg specjal
ny Nacz. Państwa przybył do Lwcrwa do
piero o godz. 18-tej popoł. Po półgo
dzinnym postoju ruszył dalej celem u- 
niknięcia opóźnienia podróży do itamn- 
nji. Na dworcu oczekiwała przyjazdu 
Naczelnika Państwa generslicja, woje
woda, prezydent ministrów, dyrekcja 
Targów Wschodnich, reprezentanci władz 
i prasy, wreszcie kompanja honorowa i 
orkiestra wojskowa, jakoteż dziatwa 
©chronki imienia Piłsudskiego.

Powyższa,uchwała księży małopol
skich stanowi Interesujący i pocieszający 
dowód emancypacji naszego duchowień
stwa z pod wpływów reakcji.

Kaaftihń PSL „Piasta".
WARSZAWA, 13 (wł.) Jak się do

wiaduję, na wręczonej onegdaj liścia 
państwowo) PSL .P iasta“ znajdują sią 
obok nazwisk szeregu wybitniejszych  
posłów stronnictwa imiona pp. red. W y
rzykowskiego, Bronisława Miedzińskio- 
go, dyr. Byrki, Tomasza Wilkońskiego, 
Stefana Brzezińskiego, inZ. Węchowicza, 
Eugeaju?za Starczewskiego i in.

lis lj  „ W im M a “ .
WARSZAWA, 13 (wł.) Jak mnie 

informują, na liście państwowej „W y
zwolenia“ znajdują się  in. in. następu
jąco kandydatury rlo Sejm u: b. ministra 
kolei Bartla, pp. Łypacewicra, Smiarow- 
skiego.

Do Senatu kandyduią z ramienia 
tego stronnictwa pp. Siemiradzki z 
Ameryki, Dr. M^tz z Paryża, prezes 
RGO’ Staniszewski oraz peseł Hipolit 
Śliwiński,

W H u  iM iu cS ci.
-ST - (Od własnego korespondenta) i

WARSZAWA, 13 WT łonie tworzą" 
cego się bloku mniejszości narodowych 
nie osiągnięto dotąd ostatecznego poro
zumienia. Istnieje rozbieżność między 
żydowskjem stronnictwem m israchistó#, 
a innymi czynnikami bloku co do ilości 
mandatów do Sejmu- Misrachiści feądają
5 mandatów,- przyznano im aaś oztery. 
Kandydatami tego stronnictwa do S»jmu 
są: dr. Hausner zo Lwowa, dr. -ł^eder- 
busch ze Lwowa, rabin Rubinstom z 
Wilna, poseł Parbstein i radny Helimao 
z Łodzi — do Senatu rabin Breidi /  
Lipna.

O godz. 1 -szej -przybył pociąg przy 
dźwiękach hymnu narodowego. Naczol
nik Państwa wysiadł z pociągu, przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, -po
tem rozmawiał z prezydentem ^miasta, 
oraz reprezentantem Targów Wschod
nich. Minister spraw zagranicznych Jp. 
Narutowicz podkreślił, że zainteresowa
nie Targami Wschodniemi za gaśnicą 
jest olbrzymie. Następnie Naczelnik 
Państwa przy dźwiękach orkiestry udał 
się z powrotem do wagonu, dziatwa 
wręczyła mu kwiatyj a zebrani Legjoni- 
śći urządzili mu gorącą owację. O g. 
l-ej ni. 30 popoł. wyjechał Naczelnik 
Państ\va do Bukaresztu. .

Polityka polska
PoiieU Bady Hioistrów.

WARSZAWA, 13. (A W). Dn. 1* 
b. m. odbędzie się posiedzenie rady mi
nistrów, na którem omawiane będą środ
ki, jakie należy przedsięwziąć w związ
ku z wypadkami ns Górnym Siąsku. .VL 
jn. przewidziane jest, kiedy się to okaż® 
koniecznem, zaprowadzenie sądów doraźr 
nych.



Find mil «tlarei
W A R S Z A W A ,  13 ( A .  W . )  D z i ś  w

Jo ł u d n i e  p r o n  j e r  p r o f ,  N o w a k  o d b y ł
onferencję z marszałkiem Trąmpczyń- 

ekim vf sprawie planu prac nadchodzą-
cej sesji sejmowej. Przed ostatecznem  
oetaleniem p r z ą d k u  dzien: ego pierwsze
go posiedzenia odbędzio aiQ jeszcze 
Jedna narada p. premjera Nowaka z p. 
marszałkiem .c e j m u .

Bił l a a l s u a  mipie pici. Sowi.
W A R S Z A W A ,  18 (A. W.) .Na czas 

podróży ministra spraw zagranicznych 
p. Narutowicza do Bukaresztu, kierow
nictwo ministerjum objął p. prezes rady 
ministrów prof. Nowak.

I W  &Mj uoMskitl.
G D A Ń S K , 13. (PAT) Dziś rano 

angielska eskadra wojenna opuściła 
port gdański.

Dziwna p iiljla iprizuiiu.
W A R S Z A W A ,  13. ( A W ) .  Minister- 

jum skarbu podaje do wiadomości: Pan 
minister skarbu z p. ministrem przemy
słu i handlu postanowili Wczoraj wydać 
rozporządzenie dotyczące zezwolenia na 
wywóz przetworów ziemniaczanych. 
Tegoroczne bowiem urodza.je kartofli są 
tnk obfite, żo znaczna część możo byó 
p r z e z n a c z o n a  na eksport. Jednak zo 
względów komunikacji wywóz kartofli 
w stanie nieprzerobionym, nie dałby się  
uskutecznić w pożądanej mierze.

WDjswDda Rpr w Warszawie.
WARSZAWA, 13. (PAT.) D z^  

wezwany przez władze przyjechał do 
Warszawy wojewoda Rymor i odbył 
konferencję z komitetem ekonomicznym  
Rady Min. w sprawach aprowizacyjnych 
i gospodarczych G. Sląeka.

Plenlato dia Siusiu
K A T O W I C E ,  13. (A .W )  Zaawlzo- 

wane w Warszawie 6 miijardów marek 
p o l s k i c h  m a j ą  p r z y b y ć  wo c z w a r t e k  14 
b. m .  d o  K a t o w i c ,  d z i ę k i  c z e m u  16 bm. 
w  s o b o t ę  b g d z i o  m o g ł a  się o d b y ć  pełna 
w y p ł a t a  z a r o b k ó w  r o b o t n i k o m .

repaca «liajl ticiumi.
K A T O W I C E ,  13. ( A W ) .  W y p ł a t a  z a 

l i c z e k  r o b o t n i k o m  p o l s k i e j  c z ę ś c i  G ó r 
n e g o  Ś l ą s k a  o d b y ł a  się w  w a l u c i e  p o l -  
t k i e j  b e z  p r z e s z k ó d .  S f e r y  k u p i e c k i e  
z g o d z i ł y  się  p r z y j m o w a ć  w a l u t ę  p o l s k ą  
7.a t o w a r y  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  u s t a l o 
n y m  p r z e z  n o w o u t w o r z o n ą  l ' K K P .  w  
K a t o w i c a c h .  O  i le  t y l k o  k u p c y  w y p e ł 
n i ą  l o j a l n i e  p r z y j ę t e  z o b o w i ą z a n i ,  n a l e 
ż y  u w a ż a ć  k r y z y s  f i n a n s o w y  z a  z a ż e 
g n a n y .

• fi. P. 1. B Giifiik
G D A Ń S K ,  1 3  ( A .  W )  D n i a  l l  b m .  

o d b y ł a  s ię  w  G d a ń s k u  k o n f e r e n c j a  z j e d 
n o c z e n i a  t a w o d o w o g . j  p o l s k i e g o ,  w  k t ó 
rej w t i ą ł  u d z i a ł  p r e z e s  k l u b u  s e j m o w e *  
i; o N .  P ,  R .  p .  C h ą d z y ń s k i ,  o r a z  s e k r e 
t a r z  z w i ą z k u  n a  P o m o r z u .  P r z e d m i o 
t e m  o b r a d  b y ł y  s p r a w y  z a w o d o w e .

»•-■i®*«* t

| r j |  l l
Djslsiia b iprawia maitiszcśil.
G E N E W A ,  1 3 .  ( P A T ) .  W e  w t o r e k  

o d b y ł y  się w  d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d y  k o 
m i s j i  p o l i t y c z n e j .  K o n t y n u o w a n o  d y s k u 
sję w  s p r a w i e  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h .  
D e l e g a t  polsk i A szk en azy  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  
traktat o m n i e j s z o ś c i a c h  : z o s t a ł  n a 
r z u c o n y  P o l s c e  p r z y c z t  m  z a u w a ż a ,  ż e  
rów ność n a k a z y w a ł a b y  p r z y j ą ć  p r z e z  
w szy stk ie  p a ń s t w a  j e d n a k o w y  o b o w i ą z e k .  
P r z e c h o d z ą c  do p r o p o z y c j i  M u r r a y a  p r o f ,  
A s z k e n a z y  o ś w i a d c z a ,  ż e  d r u g a  p r o p o 
z y c j a  M u r r a y a  u p r a w n i a ł a b y  m n i e j s z o ś ć  
l u b  postronnych c z ł o n k ó w  L ig i d o  a p e 
l o w a n i a  o.i decyzji R a d y  l u b  p o c i ą g a n i a  
in t e r -  s o w u n e  r z ą d y  przed t r y b u n a ł  h a s k i  
co s p r z e c i w i a  się art, 1 4  t r a k t a t u  i r o z 
s z e r z a  a r t ,  ¡ 3  p o l s k i e g o  t r a k t a t u  o m n i e j 
s z o ś c i a c h .  R o z s z e r z e n i e  t e g o  t r a k t a t u  
E v e  s m ę  Piastsjpi* b o s  z g o d y  i n t e r e s o w a -  
Ki-.gr) ¿oiateL&aj u*

n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  s t a ł y c h  k o m i s a r z y  L i g i ,  
c o  z m i e n i a ł o b y  p o z y c j e  m n i e j s z o ś c i  n a  
p r o t e k t o r a t  L i g i .  D e l e g a t  w i o s k i  p o p i e 
r a  A s z k e n a z e g o .  S i r  R o b e r t  C e c i l  p o l e 
m i z u j e  z  ^ a r g u m e n t a m i  A s z k e n a z e g o  i 
d o w o d z i ,  ż e  p r o p o z y c j ę  M u r r a y a  są z g o 
d n e  z  12 a r t .  t r a k t a t u .  W  k r ó t k i e j  r o -  
p l i c e  A s z k e n a z y  s t w i e r d z a ,  ż e  a l b o  p r o 
p o z y c j e  M u r r a y a  s ą  i d e n t y c z n e  z  t r a k t a 
t e m ,  a w t e d y  są z b y t e c z n e ,  a l b o  s p r z e c z 
n e ,  a  w t e d y  są  n i e d o p u s z c z a l n e .  A s z k e 
n a z y  d o m a g a  się p r z e k a z a n i a  t y c h  w n i o 
s k ó w  ś c i ś l e j s z e m u  k o m i t e t o w i ,  co k o m i 
s j a  p r z y j m u j e .  D y s k u s j ę  o d r o c z o n o  d o  
ś r o d y  w i e c z ó r .

l lo j i  Gmgs fia G n j .
G E N E W A ,  1 3 .  P o z y t y w n a  z a p o 

wiedź p r z y j a z d u  Lloyd G e o r g e ‘ a do G e "

n e w y  j u ż  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  b u d z i  
ż y w e -  p o r u s z e n i e .  W  t u t e j s z y c h  k o ł a c h  
f r a n c u s k i c h  u p e w n i a j ą ,  ż e  p r e m j e r  a n 
g i e l s k i  p r z y b y w a  w  p o c z ą t k a c h  p r z y s z ł e 
g o  t y g o d n i a  n a  f o r m a l n e  w e z w a n i e  l o r 
d a  I J a l f o u r a .  L l o y d  G e o r g e  z a m i e r z a  p o 
d o b n o  m ó w i ć  o r o z b r o j e n i u .  K o ł a  f r a n 
c u s k i e  p r z e w i d u j ą  n o w e  a l u z j e  d o  r z e -  
k o m n g o  m i l i U r y z m u  F r a n c j i .  Z a c h o d z i  
n a d t o  o b a w a ,  ż e  L l o y d  G e o r g e  z e c h c e  
p o r u s z y ć  s p r a w ę  r e p a r a c j i  p r z e d  f o r u m  
L i g i  N a r o d ó w .  Ź r ó d ł a  a n g i e l s k i e  z a p e 
w n i a j ą ,  ż e  L l o y d  G e o r g e  z a i n i c j u j o  s z y b 
k i e  z w o ł a n i e  n o w e j  k o n f e r e n c j i  m i ę d z y -  
a l j a n c k i e j  w  s p r a w i e  p o k o j u  g r e c k o - t u 
r e c k i e g o ,  o r a z  r e p a r a c j i  n i e m i e c k i c h .  
K o n f e r e n c j a  t a  z a s t ą p i ł a b y  p r o j e k t o w a n e  
p o p r z e d n i o  z j a z d y  w  B r u k k s e l l i  w  W e 
n e c j i .

IsjiiestBa fortów.
KONSTANTYNOPOL, 13. (PAT.) 

Wojska komallstów zajęły wczoraj 
B r u s s ę .  Oddziały greckie zdołały 
na czas wycofać się do Iiodosto.

[ ?: łaJ sraj oceciiej.1
L O N D Y N ,  13 ( A ,  W .)  Z  A t e n  d o 

n o s zą , że  m i n i f c t e r j u m  w o j n y  z w o l n i ł o  
4 r o c z n i k i  c z y n n e j  a r m j i ,  j a k o t e ż  w r a *  
c a j ą c y c h  z  A z j i  m i i e j s z e j  r o z e r w i s t ó w .  
W i ę k s z a  c z ę ś ć  w o j s k a  p r z y b y w a  b e z  
o fic e ró w .

I? sprawie orbrony K antanippela.
P A R Y Z ,  13 ( P A T )  R z ą d  a n g i e l s k i ,  

z ł o ż y ł  w  P a r y ż u  n o t ę ,  w  k t ó r e j  o ś w i a d 
c z a ,  ż e  l i c z y  n a  w s p ó ł u d z i a ł  . s o j u s z n i 
k ó w  w  s p r a w i e  z a r z ą d z e n i a  o c h r o n y  K o n 
s t a n t y n o p o l a  i p ó ł w y s p u  G a l l i p o l i .  N i e  
p r z e s ą d z a j ą c  d e c y z j i ,  j a k ą  p o w e ź m i e  f r a n 
c u s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  w e  c z w a r t e k ,  n a 
l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  ż o  F r a n c j a  w  d a l s z y m  
c i ą g u ,  t a k  j a k  A n g l j a ,  j e s t  w i e r n ą  z a s a 
d z i e  w o l n o ś c i  c i e ś n i n .

. T s -E c k i e  m p f t l  p a S i j a .
S O F J A ,  13 ( P A T . )  B y ł y  p r e z y 

d e n t  s e n a t u  A c f i m e d - R i z a  w  w y w i a d z i e ,  
u d z i e l o n y m  j  r . e d s t a w i c i e l o w i  p r a s y ,  
o ś w i a d c z y ł ,  to  z w y c i ę s t w o  t u r e c k i e  b y 
ł o  p r z e w i d z i a n e  p r z e z  r z ą d  n a c j o n a l i 
s t y c z n y  j u i  w  c h w i l i ,  w  k t ó r e j  s t a w i a ł  
w a r u n k i  p o k o j o w e ,  P o d s t a w ą  t y c h  w a 
r u n k ó w  j e s t

z a s a :l a  i m r o d a w c i o l e w a
p r o k l a m o w a n a  p r z e z  p a ń s t w a  s p r z y 
m i e r z o n e ,  k t ó r e j  t o  z a s a d z i e  T u r c j a

Pisa siffliarta o bisI M
B E R L I N ,  1 3 .  ( P A T ; .  P r a s a  n i e m i e c 

k a  o d r z u c a  j e d n o m y ś l n i e  ż ą d a n i a  B e i g j i  
w  s p r a w i e  d o k o n a n i a  w y p ł a t  n i e m i e c k i c h  
b o n a m i  s k a r b o w e  m i ,  g w a r a n t o w n n e m i  
z ł o t e m ,  k t ó r e  W y ł o b y  z ł o ż o n e  w  j e d n y m  
z  b a n k ó w ,  w -  : : a z a n y c h  p r z e z  r z ą d  b e l 
g i j s k i .  „ B e r l i n e r  T a g e b i a t t “  p i s z e : .  R z ą d  
R z e s z y  n i e  j e s t  w  m o ż n o ś c i  d o s t a r c z y ć  
ż ą d a n e g o  z ł o t a ,  p o n i e w a ż  b a n k  R z e s z y  
n i e d a w n o  t o m u  n a  ż y c z e n i e  e n t e n t y  z a -  
m i e n f o n y  z o s t a ł  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w o  a u 
t o n o m i c z n e ,  s k u t k i e m  c z e g o  r z ą d  R z e s z y  
n i e  m o ż e  m i e s z a ć  się w  s p r a w y  b a n k u .  
„ Y o r w a e r t s “  p o d k r e ś l a ,  ż e  d r o g a ,  n a  k t ó 
rej z n a j d u j e  s i ę  r z ą d  b e l g i j s k i ,  j e s t  n i e 
b e z p i e c z n a .  „ G e r m a n i a “  p i s z e ,  ż o  i o s o b y  
m i a r o d a j n e  z a g r a n i c ą  u z n a ł y ,  i ż  r o z s t r z y 
g n i ę c i a  t a k i e g o  r z ą d  n i e m i e c k i  p r z y j ą ć  
n i e  m o ż e .

„ ]

Pląta Lot©?*ja 
P & ó s s S w s m s .
P iąta  k la sa . —  0 -fy  d z ie ń .

Główniejsze r / g r a n «
M k .  500,000: n r .  32490 
M k .  2 O d ,000; n r .  20024 
M k .  5 0 ,000: n r .  1 8 9 3 8 ,  3 3 2 8 2 .
M k .  25,000: n r .  7 4 1 4 0 ,  2 6 5 1 0 ,  28865 
M  : .  1 5 ,€ 0 0 : n r .  4 1 7 7 6 ,  4 7 3 0 2 ,  5 0 4 0 1 ,  

6 4 2 0 0 ,  7 2 2 S S ,  7 3964, 9332 9, 9 2 8 8 2 , 2 8 3 3 1 ,  
3 8 7 5 2 ,  4 2 9 3 0 , 43066, 5 7 6 3 3 ,  6 2 2 4 4 ,  6 7 3 0 0 ,  
8 0 2 5 2 .

poddała bię, zrzekająo się Arabii, Me- 
zopotamji i Syrji. Co do mniejszośol 
chrzościjańskio), tyjącej w Turcji, nie 
będziemy się sprzeciwiali klauzulom  
traktatu tiokojowego, dotyczącym Ich 
ochrony, nie będziemy również czynili 
trudności przy stosowaniu zasady neu
tralności cieśnin, jednakże zo względu 
na narodowi* miłość własną będziemy 
się domagali, ażeby międzysojusznicza 
komisja kontroli odbywała swe posie
dzenia w Gallipoli, a nie w Konstanty
nopolu, w razie, gdyby Turcja w ty oh 
posiedzeniach brała udział. Będziemy 
się domagali zapewnienia

b e z p i e f i s e ń s i w a  e f a t l c y
w tym celu musimy posiedać Adrjano 
poi oraz Marycę jako granice. Co do 
terenów pttyżonych nad Marycą m ogli
byśmy poczynić koncesje, gdyby teza 
włoska przyjęła formę konkretną i je 
żeli będziwny mieli dostateczne gwa
rancje bezpieczeństwa stolicy.

fiiiwaaia palolowa.
R Z Y M ,  13. ( P A T )  S t o  f a n i .  R z ą d  

f r a n c u s k i  z g o d z i ł  się  - w  z a s a d z i e  n a  n o 
t ę  w i o s k ą ,  z a w i e r a j ą c ą  p r o p o z y c j ę  
o d b y c i a  p r z e d  k o n f e r e n c j ą  w e n e c k ą  k o n 
f e r e n c j i  w s t ę p n e j .  R z ą d  a n g i e l s k i  w  o d 
p o w i e d z i  s w ę j o j  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p f  d z i e l a  
z y c z e n i a  d o p r o w a d z e n i a  d o  r y c h ł e g o  
w s t r z y m a n i a  k r o k ó w  w o j e n n y c h  m i ę d z y  
G r e c j ą  a T u r c j ą  i z a w a r c i a  t r w i . ł c g o  p o 
k o j u  n a  w s c h o d z i e .  R z ą d  a n g i e l s k i  s ą 
d z i  j e d n a k , '  ż e  w o b e c  w i e l k i e g o  w z b u 
r z e n i a  T u r k ó w ,  j e s t  r z e c z ą  w s k a z a n ą  
c z e k a ć  n a  r o z w ó j  w y p a d k ó w  "w A z j i  
M n i e j s z e j  o r a z  n a  u s t a l e n i e  się  i p o 
w z i ę c i e  d e c y z j i  c o - d o  z w o ł a n i a  p r o j e k 
t o w a n e j  k o n f e r e n c j i .

Z ź£cia croanízñcji ii 2 R
W ezw anie da dzieln e  KPi?.

D l a  o r g a n i z o w a n i a  n a r o d o w e g o  
r o b o t n i c z e g o  k o m i t e t u  k o b i e t  w z y w a  
się  d z i e l n i c e  N .  P .  R .  d o  w y d e l e g o w a 
n i a  p o  3 c z ł o n k i n i e  w  s o b o t ę  d n ; a  16 
w r z e ś n i a  o g o d z .  6 w i e c z .  d o  l o k a l u  
P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  d o  
k o l .  S .  K u l c z y ń s k i e g o .

Kisła Pracowników Folie jak.
a .  p .  r .

D z i ś ,  w  c z w a r t e k ,  d n i a  1 4  b .  m .  o 
g o d z .  7 w i e c z .  w  K l u b i e  ( P i o t r k o w s k a  
9 1 )  o d b ę d z i e  się  z e b r a n i e  Z a r z ą d u  w r a z  
z d e l e g a t a m i ,  U p r a s z a  s i ę  o p u n k t u 
a l n e  p r z y b y c i e .  S p r a w y  w a ż n e .

D zielnica Wodna.
D z i ś  w  c z w a r t e k  1 4  b. m .  o g o d z .

7  w i e c z .  w  k l u b i e  N .  P .  R .  P i o t r k o w s k a  
9 1 ,  o d b ę d z i e  się z e b r a n i e  Z a r z ą d u  d z i e l 
n i c o w e g o  w r a z  z  d z i e s i ę t n i k a m i .  S p r a 
w y  w a ż n e .  O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  k o 
n i e c z n a .  t

—  W  s o b o t ę  d n i a  16 b .  m .  o g o d z .
7  w i e c z .  w  k l u b i e  N .  P .  R .  P i o t r k o w s k a  
0 1 ,  o d b ę d z i e  się  k o n f e r e n c j a  d z i e l n i c o w a .  
Z e  w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p r a w  o b e c n o ś ć  
w s z y s t k i c h  k o n i e c z n a .  W e j ś c i e  z a  l e g i 
t y m a c j ą  p a r t y j n ą .

P o sied zen ie  Z arządu  
■Łódzkiego KiPS?«

W piątek d. 15 bm. o godz. 7 wiecz 
w  Klubie (Piotrkowska 91) odbędzie się  
posiedzenie Zarządu Okręgowego Łódź-

- - . tu .> -- ---------- - -_________ _- ...... ......... -

Mego Narodowe) ;Parlji Robotnicsai- 
Osłonko#:« Zarządu, przedstawiciel# 
diielnlc, orJz k ó ł  proszeni są o be** 
warun owa przybycie. Wrazie nie rao- 
tności p r z y b y c i a  p r z e d s t a w i c i e l e  dzielnic 
oraz kół obowiązani s ą  przysłać 
atępcę. Sprawy ważne.

OfiftFy no fundusz aybarczy HPŁ
Na wiecu w dniu 8 września w sali 

Filbarrno: ji zebrano mk. 31,539.
Na listą nr. 26 w f bryce Binniclia 

zebrano tnk. 16,110; na listę ur. 63 wply* 
nęło mk. 3,670.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę Sz. Pana o ła
skawe zamieszczenie powyższogo faktu 
na łamach ewego poczytnego pisma.

W okresie obecnym, przedwybor- , 
czym, krążą po domach agitatorki * 
Narodowej Organizacji Kobiet, (któr# 
przylgnęła do reakcyjnego bloku wy
borczego pn. »Polskie Centrum“) i za* 
pisują nieuświadomione kobiety na swił 
lis ię  wyborczą, za opłatą 10J mk., 8 
zarazem na listę członkiń organizacji, 
za opłatą 200 mk. rocznie.

Zapytuję się, czy postępowaniu ta
kie może być tolerowane? By kobiety» 
nieznające programu organizacji, były 
podstępnie zapisywano jako członkini«1 
przymuszane do głosowania na rzfc®2 
adherentek p. Skulskiego?

Fakt ten, mam nadzieję, uświadom« 
ogoł o partyjnej agitaoji Nar. Org. Kok 
prowadzonej ub. w prywatnych mi¿ez* 
kaniach.

Łączę wyrazy itd.
L .  'Borowski.

Łódź, 12.1X.1922 r.

Korespondencje.

Z  W a s i l k o w a .

W  n i e d z i e l ę ,  27 s i e r p n i a  b . r . ,  w  
s i l k o w  i e ,  w  m i e j s c o w y m  t e a t r z e  . o d b j 1 
się w i e c  p o l i t y c z n y  N P I Í .  Z e b r a n i e  /•?' 
g a i ł  k o l .  L e b e n s t e j n  A d o i f ,  p ń f i p i a r  
c z y ł  r e d .  „ N .  K u r j e r a  B i a i o e t o c l a e ^  
A u d .  S t a n k i e w i c z .  ’ J

P i e r w s z y  p r z e m ó w i ł  k o i .  p o s . l i d '  
l i c h ,  k t ó r y  o m ó w i ł  p r a c e  n a s z e g o  kiuW? - 
s e j m o w e g o .  r í

W y  w o d y  k o l .  p o s ł a  n ic  p o d - ' b w  , 
się- k i l k u  p i j a n y m  p a c h o ł k o m  S k u l s v . o z y ;  
k ó w  i ci w a r c h o l i  p o c z ę l i  k r z y c z e ć  » j- 
a w a n t u r o w a ć  się.

P o  w y r z u c e n i u  p i j a k ó w  z sali y &c 
p r o w a d z o n o  d a l e j .  P o  k o l .  p o ś l e  U c i l t c ^ 1 
g i  s z a b r a ł  s y b i r a k  k o l . '  S z a d k o w i © ’ 
p o e z e m  u c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c ą  r e s o l 11'  
e je ;  „ Z e b r a n i  n a  w i e c u  N P R .  w  W a s i l k o ' ’ 
w i e  w  d n i u  27 s i e r p n i a ,  p o  w y s l u c i i  lUi* 
r e f e r a t u  p o s ł a  H e l l i c h a ,  c a ł k o w i c i e  
c e p t u j ą  p o l i t y k ę  k l u b u  s e j m o w e g o  N i ’1*' !  
i p o t ę p i a j ą  w s t r ę t n ą  a g i t a c j ę  . p r a w ic y » 
d ą ż ą c e j  d o  r o z b i j a n i a  r u c h u  r o b o t n i - " 0'  
g o ,  d e z o r g a n i z o w a n i a  k l a s y  p r a c u j ą " f . í ^  
d l a  c e l ó w  w y b o r c z y c h “ .  N a s t ę p n i e  o d ¿ ¡ !iC'  
w a n o  r o t ę  K o n o p n i c k i e j  i w i e c  r o z v- i y  
z a n o .  -

Z e l ó w .

D n i a  l O - g o  b .  m .  o d b y ł  się  u  u w  
w i e l k i  w i e c  p r z e d w y b o r c z y  z w o ł a n y  p r¿® 
z a r z ą d  m i e j s c o w e g o  N P R - u .  P r z y  szcz'-J1'  
n i e  w y p e ł n i o n e j  s a li  „ P r a c y “  p r z e m a 
w i a l i  k o l .  F .  P a p i e w s k i  i W ł .  B ł o c h  
P a b j a n i c . '  .

W i e c  z a g a i ł  k o l .  G r a ł k a ,  p r z e w o ź  ,/ 
n i c z y ł  k o l .  P r z e p i ó r k o w s k i .  N a  
c z e n i e  w i e c u  k o l .  P a p i e w s k i  o d c z y ^  
r e z o l u c j ę ,  k t ó r a  j e d n o g ł o ś n i e  z o sta ¿ 
p r z y j ę t a . ’

T r e ś ć  r e z o l u c j i  n a s t ę p u j ą c a :
1 )  Z e b r a n i  na w i e c u  N P R .  w  y  

w i e  w  d n i u  10 w r z e ś n i a  1922 r . ,  zaz 
j o m i w s z y  się z  o h y d n ą  polityką'Z w u '« z  
L u d o w o - N a r o d o w e g o ,  w y m i e r z o n ą  P 
c i w k o  k l a s i e  r o b o t n i c z e j  postannff - 
p r z y  w y b o r a c h  iść p r z e c i w  zakusom 
a k c y j n y m .  . .

2) Z e b r a n i  p o t ę p i a j ą  zdrajców * ^  
r o b o t n i c z e g o  z  Z a g ó r s k i m  n a  c z e l e ,  ^  
rzy p o z w o l i l i  p r z e k u p i ć  się P i’ r U ° ' n, . j fts<| 
a k c y j n y m ,  a t e m  s a m e m  zdradzili 
r o b o t n i c z ą .  kM'

3) Z e b r a n i  p o c h w a l a j ą  t a k t y k ę
b u  N P R .  n a  t e r e n i e  S e j m o w y i n  i• j  ^  
r z e k a j ą  c a ł k o w i t e  p o p a r c i e  N a r  ^  
P a r t j i  R o b o t n i c z e j  p r z y <o b e c n y c n  
r a c h .
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Przed kilku dniami poddaliśmy 
Ea toni miejscu krytyce szereg fal
ców  politycznych, przy pomocy któ
rych stojąca na czele prawicy en
decja usiluju ogłupiać w czasie w y- 
W ów  szerokie rzesze nieuświado
mionych. Dziś chcemy się przyjrzeć 
“ilku punktonr programu społeczne- 
S° endecji. Zwracamy zaś uwagę  
gównie na tai w. Ch. J. N. (endecja 
1 chadecja), gdyż po pierwsze jest 
to najlepiej zorganizowana i najsil
niejsza grupa prawicowa, rozporzą
dzająca przy tem grubemi pieniędz 
*jji uzyskanemi od obszarników, ka- 
P1 »listów  i bankierów.

Zwracamy ponadto uw agę na 
J. N. i dlatego, że grupa ta po

bawiła sobie w ł,odzl i w  okręgu 
Za specjalne zadanie zwalczać na- 
odówy ruch robotniczy. Płatni agen- 
1 Paskarsko-obszarniczej Chjeny już 
aczęli sw ą robotę, bobrują oni na 
Czarze naszego miasta, próbując 
',n| anić nieświadomych, albo też 
ytwarzając nastrój nieprzychylny 
a wyborów. Tej ukrytej, niecnej, 

Powadzonej na szkodę klasy pra- 
uJi\cej agitacyjnej robocie Ch-je-n-y 
ależy giq z cają bezwzględnością

Przeciwstawić. Na to jest jeden 
tary. ale skuteczny środek. Zeby 

Pokonać przeciwnika, należy go 
Pr2edewszystkiem poznać.

Jednym z ulubionych a kłamli
wych frazesów, któremi endecja 
ręcznie żongluje jest frazes o po- 
rzebie jedności n a r o d o w e j ,  i o r ó w -  
owadze interesów. Tę j e d n o ś ć  na- 

L dową rozumie jednak e n d e c j a j a k o  
0rię interesów obszarników, prze

dm ów ców , kupców’ i w s z e l k i e g o

S S ^ W n ą  agitację  
mv(3i 3 abieJ Półwiek uczciw ie po- 
C2v roformłe rolnej- W ystar- 
Dod 8°.b!e r rzyP°ninieć niedawno 
fo ^ iesio n ą  walkę przeciw monopo- 

tytoniowemu, walkę prowa- 
^  interesie kilkunastu, prze

pych'6 żydowskich- firm tytunio-

tom 7 y ® t a r c z y  so b io  w r e s z c i e  p r z y -  
ci n ie ^ W s2 y s t k i e b e z w z g l ę d n e s p r z e -  
rf?fn'V 0 n d e c j i  p r z e c i w  j a k i m k o l w i e k  
n,, s p o łe c z n y m ,  w p r o w a d z a -

, d ' a  d o b r a  k l a s y  p r a c u j ą c e j .  
&\v • °u W S cJ m ie  ł w  g a z e t a c h  
inin-1 ł 2 z a Pa m * ę ta ło ś c ią  z w a lc z a l i  
n„i ls t e r s t w o  p r a c y  i o p ie k i  społeez- 
pra ustaw << o 8 - g o d z in n y m  d n iu  
^  u s t a w ę  o k a s a c h  c h o r y c h  i

0 u r ^°Pa c h r o b o tn i c z y c h .  
ba] ®.cy  n ^ j z a w z ię c i e j  z w a l c z a l i  i o- 

p r o j e k t  u t w o r z e n i a  Izby Pra-

O s t a t n i e  c ^ w i l e R a s p o t i n a
(Nieznane szczegóły. — Trucizna w cukierkach i winie. — ' 

Tchórzliwy morderca).

s^iepn r>̂ 'e b^ °  ambasadora francu- 
01°gQp P l o t ™ g .ro d z i e ,  Maurycego P a l e -  

*a LJ’t?]0Wi-nem » R o sa  caratu“ 
% i l  ĥ - o  c i e k a w y  o p i s  o statn ich  

° * i i e m  i i  n3j ó i y  P ° d a j e m y  w d o -  
N y  L S a C ze ? i u - W i a d o n i o .  ż e  fał- 
J  P r z e / ™  •r 2 W  JOS[zł z a m o r d o w a -  
N  O n - U  yi i  k o n * P f r a t o r ó w ,  z g r o 
mi 29 L  p?łaću k5,Scia Jusapowa, w 

i 1^16 r. Zosfat on wzięty
L  S®*- pretek3tŁ' ra s c h a d z k i  z  

ł**- p fZ > 2°  PfZ>S,0jną k s i Jusu-  
^  f£

Jusupow  wprowadził Rasputina do 
małego apartamentu n i  parterze, którego 
okna wychodziły na park. Konspiratorzy 
sprzysięieni p rz e rw  Rasputinowi ukryli 
się na pierwszem ,pi . trze. Jusupow  i Ra
sputin zasiedli na kanapie i rozpoczęli 
rozmową o okultyzmie i czarnej magji 
Rasputin mówił dużo i był w bardzo we
sołym nastroju. Chcąc zastosować wobec 
księżnej wszystkie swe sposoby uwodzi
ciela, ubrał się w strój świąteczny.

Przed Rasfufircm  postawiono cu
kierki i czekoladki, zatrute sinkiem pota-

cy, Najwyższego urzędu, któryby się 
zajmował regulowaniem spraw ro
botniczych.

Każda próba w niesienia przez 
posłów robotniczych jakicbkolwiek- 
bądź projektów praw w  obronie ro
botników — budziła w endekach 
paroksyzm w ściekłości i nienawiści. 
Endecja czynami swemi stwierdzała  
na każdym kroku, że nienawidzi ro
botników. .Jedność zaś narodową 
rozumiała ona zawsze jako podpo
rządkowanie interesów robotników 
1 chłopów — interesom nielicznej 
garści obszarników, kapitalistów i 
wszelakifego paskar3twa!

Toć przecież niedawno, bo 29 
sierpnia, na zjeździe partyjnym o- 
sławriony Stanisław Grabski pow ie
dział wyraźnie:

„W Polsce dotychczas najwięk- 
szem przestępstwem było nie leni
stwo, lecz praca. W ięc trzeba nam 
rządu, któryby wpoił przekonanie, 
że zbrodnią jest len istw o“. A inny 
znów firmant endecki St. Głąbióski 
głosił na temże samem zebraniu, że 
m inistrowie pracy w Polsce zachę
cają robotników do strajków. Oba 
te  oświadczenia zawierają akurat 
tyle prawdy ile  jej się m ieści w  
całej działalności endeckiej. My ze 
swej strony stwierdzamy na podsta
wie urzędowych obliczeń, że sto
sunki gospodarcze w Polsce' powroli 
ale stopniowo z ruiny powojennej 
dźwigają się do poziomu przedwo
jennego. A jeżeli tak jest. to da 
się to wytłumaczyć tylko tym pro
stym faktem, żo w Polsce ludzie 
pracują. A jeśli chodzi o robotni
ków, a tym głównie endecy zarzu
ca ą próżniactwo, to najszersze rze
sze robotnicze doceniają doniosłość
• ’\racv dla odrodzenia kra
ju i dla własnego dobrobytu. Speł
niając jednak swe obowiązki, wy
nikające z warunków najmu pracy, 
robotnicy mają prawo walczyć o 
ludzką egzystencję.

1 oto stronnictwo, które w ca
ło j działalności w Sejmie manife
stowało swój wrogi stosunek do in
teresów robotniczych, dziś próbuje 

.na bruku łódzkim prowadzić agita
cję wśród robotników, byzdobyćich 
głosy na swojo listy.

Bezczelność endocka była zaw
sze i jest obecnie bezgraniczną! 
Tym razem jednak zabiegi endeckie 
spełzną na mczernl Wierzymy, że 
ani jeden robotnik nie da się wziąć 
na wędkę frazesów i kłamstw en
deckich!

Hei—

su i 3 kieliszki, e których dwa zabierały 
rozczyn tej samej trucizny.

¿»raz po rozpoczęciu rozmowy, na
lał ksiąfę Jusupow do jednego z kielisz
ków stojącej na stole wtidki i wziął do 
ręki ctekoładkę, znajdującą się po jego 
stronie.

— Jak to ojcze? — mówi Jusupów
— nie napijemy się?

. — ' Nie mam pragnienia — odpowie
dział Rasputin.

Rozmowa toczyła się dalej na ten 
sam, przedtem poruszony temat.

Ody jednak wybiła godzina pierwsza 
po północy, zaczął Rasputin niepokoić się 
i zawołał zirytowany:

— Twoia iona ja^oś nie raczy zejść 
do mnie. Wiesz bardzo dobrze, że nie 
przywykłem wyczekiwać. Nikt nie pozwo
lił sobie na to, aby narażać mnie na wy
czekiwanie, nawet sama cesarzowa.

Wiedząc, źe Rasputin bardzo łatwo 
popada w pasę i chcąc u*3godzić to, z a 
wołał Jusupow do zniecierpliwionego irni- 
chai Jeżeli za kilka minut Irena nie zej
dzie, to pójdę ją sam sprowadzić.

—■ Dobrze ziobisz, gdy> zaczynam 
doprawdy się niecierpliwić—odpowiedział 
Rasputin.

Jusupow, pozornie obojętny, w sa
mej rzeczy już do najwyiszeso stopnia 
podniecony, us'łu> nawiązać ro mowę, 
gdy w tem Rasputin wychyla nagle kieli
szek i ocie-niąc usta, woła:

— Twoia marsała iest wyśnrenita, 
napiłbym się chętnie jeszcze.

Jusupow napełnia znowu kieliszek, 
ale nie len, który Rasputin co tylko wy
chylił, lecz dwa inne, zawierające truciznę. 
Rasputin chwyta jeden po drugim i wy
chyla do dna duszWicm. Ksłaie oczekuje, 
t e  mnich runie lada chwila na ziemię, ale 
trucizna nie dżia ała, co zaczęło go w 
najwyższym stopniu nie okoić. Pod pre
tekstem, że biegnie zawołać księżnę, udał 
się Jusupow na l-sze pi tro do swych to
warzyszy i tam następuje krótka naraia .  
Puryszkiew'cz wyrowiada zdanie, aby z 
Rasputinem ra?. skończyć natychmiast. J e 
żeli nie — mówił on — to bandyta ten 
nam znowu utd?ie, a ponic*aż jest po ło 
wicznie ?a!ruty, będziemy musieli wyciąg
nąć wsielkie konsekwencje, nie mając po 
nadto żadnych korzyści.

Jusupow  scli Osi z rewolwerem do
ręczonym tr.u przez wielkiego księcia Dy
mitra I woła do Rasput na:

„Żona moja praepras-.a usilnie, że 
tak długo kazała wam, ojcie, wycze<iwac, 
ale a^sete  jej iJopi ro w tej chwili o pu 
ścili pałac. Zejdzie natyćfimtast

Ale Rasputin nie siucha prawie — 
chodzi^ nerwowo po pokoju, sapię i dąsa 
się. Cjanek zaczyna działać. Książę oc ią
ga się jeszcze moment, w którym ma u- 
¿yć re w o h e ru .  A gdyby tak chyb:t? S ła 
by i znlewieściały, k k a  się zaatakować 
silnego „mużika- , któryby go położył jed- 
pem uderzeniem pięści. P ros5 wiec Ras- 
kutina, aby szedł z nim do drugiego po- 
no u, gdzie chciał mu pokarać wspaniały 
krucyfiks w oski z czasów renesansu, za
kupiony niedaw. o.

Przechodzą do boczne; komnaty.
— „Oto krucyfiks — mówi Jusupow

—  leży na stole. Niechaj o ciec spojrzy 
nań, oc?ni go f powie mi, czy jest istot
nie piękny“.

Podczas'gdy Fłasf utin siętfschyki n*<l 
stołem, zachodzi k s ią t- z lewej ^rosy i 
daje doń dwa strzały rewolwerowe. Ra*- 
pwtin wydaje przeraźliwy krzyk i pada na 
dywan. Książę schyla się- nad ciałem, 
bada pute. pódwosi powieki i *ie twoi« 
sko**tatow ‘.ć Żadnego zntku życia. Sły
sząc strzały, zbiegli się spótaiey p*wa 
na dół, poczem powrócili znowu aa l-sze 
piętro i postanowili wrzucić Rasputina do 
rzeki.

D. iesiąć minut późnie1 powraca Ju
supow do swej ofiary, aże&y jesrerc raz 
¡ą zobaczyć, przyczem ogarnia go przera
żenie. Oto Rasput n podn ó ł się. kładzie 
swą ciężką r^k? na ram eniu Jusupowa i 
woła wśród największego wysiłku pół
głosem:

„Nędzniku, jutro będziesz wisiał, gdyż 
wszystko opowdem carowe)“.

Jusupow wyrywa się Rasputinowi, 
wybiega z pokoju, wpada na l-sze pi^ro 
i woła do swjch «pól ni ków:

— Żyje jeszcze! Przemawiał do
mnie!

Poczem mdleje i pada na kanapę.
Puryszkiewici wstrząsa nim, podno

si go i znosi przy pomocy reszty spółni- 
ków do dolnego apartamentu.

Rasputina już nie było w pokoju. 
Miał jeszcze tyle sił, że otworzył drzwi i 
wyszedł do par^u, »lokąc się po iniegti.

Puryszkiewicz daje do niego jeszcze 
dwa strzały, a Jusupow, który przysze Ił 
zu,ełnie do siebie, ja'by przerażony na
stępstwem swei zbrodni i tywem świadect
wem osobistych reznań mnicha clę?kim 
świecznikiem ni talowym uderza go kil
kakrotnie w głowę...

Tak zakończył Zycie największy i je
dyny doradca carowej, człowiek, w które
go rj:u  spoczywały przez pewien czas 
losy całej Rosji.

——i»-- —

Wczorajszy „Rozwój“ w związku z 
urządzonem przed paru dniami w Łodzi 
zebfaui-.m tpyborczem tak zw. „Polskiego 
Centraai“ (skulszczyków)—daje niezwykłe 
złośliwą charakterjstykę osoby „centrowe 
go* przewódcy, p. Skulskiego, nazywając 
go tn. in. .najdzielniejszym posłem pol
skiej farmakologii i najgenjalmejszym far
makologiem wśród posłów Rzpltej...“

„R.-zw jo * e “ słowa prawdy, aczkol
wiek płynące z zawiści konkurencyjnej i 
obawy o zmniejszenie sians wyborczych 
„Cb-je-ny“, której organ czarnosecinny 
słuiy, zasługują na uwagę i podkreślenie. 
Zwłaszcza, gdy chodzi o program , Pol
skiego Csntruiri“, streszczający się — jak 
tnówi p. A. S.— ,w  stosowaniu zasad „Ja
koś to będzit“, „odłóżmy do jutra...“ itd.

Do tego wszystkiego dodamy cd sie -  
kie, że „centrowe“ jabłka p. Skulskiego 
niedaleko padły od endeckiej rodzicielki— 
jabłoni. 1 tu i tam — to sarno karjerowi- 
czcstwo, ten sam brak zasad, ta sama 
niewolnicza uległość wobec zachłannej 
reakcji, paskar-twa i kapitału. Różnica po
lega tylko na różnych sposob-ch mydle
nia oczu naiwnym wyborcom... Stąd nie
zgoda i W2śni?„.

Ale—bądź co bądź— te rewelacyjne 
.rodzinne“ spory są dość pouczające i 
dbtego zasługują na bserną obserwację.

Z e Z u r i ą z k u  B u d o m l a n e g o Z Z P
Oddział w Łodzi.

W  n ie d zie lę , d n . 10 b m ., w  lo k a lu  
Polskich  Z w . Z a w . o d b y ło  się o g ó U e  
ze b ra n ie  c z ło n k ó w . O b r a d o m  p r z e 
w o d n ic z y ł k o l. K o z b e r s k i. s e k re ta rzo w a ł 
kol. M a io r ff , a se s o ro w ie  k o l. k o l. Rączka 
i A r a b s k i. Ze b r a n ie  za g a ił p re ze s o d 
d zia łu  k o l. M a tu s ze w s k i.

K o l . B e d n a r c z y k , k ie ro w n ik  Z w . 
B u d o w la n y c h  w o k rę g u  łó d z k im , zd a ł 
s p ra w o zd a n ie  z  d zia ła ln o śc i Z w ią z k u  za  
m ie sią c  u b ieg/y, o r a z  z  d w ó c h  a k c yj 
s tra jk o w y c h , p r te p r o w a d z o n y c h  w m ię * 
d zy e za s ie .

A  cja p ie rw sza i b u d o w la r z y  s e zo 
n o w y c h , k t ó r z y  1 s: e rpnia u zy s k a li 22 
p r o c . p o d w y żk i, 16 sie rp n ia , po tra y - 
d n io w y m  s tra jk u , p ro w a d zo n y m  p r ze z  
Z w ią z e k  — 20 p ro c . p o d w y łk i, i od 
1 w rze ś n ia  10 p ro c . p o d w y ik i— na p o d 
sta w ie  o rze c ze ń  K o m is ji S ta ty s ty c z n e j.

N a  p o d s ta w ie  ty c h  p o d w y ż e k , w y 
n a g ro d ze n ie  b u d o w la r z y  s e zo n o w y c h

w y n o s i: m u r a r z y  i cieśli 550 mk., p rzy ( 
ro b o ta c h  fro n to w y c h  635 m k ., k o ć lsrze  
o d  m k. 489.5D d o  650 m k ., i ro b o tn ic y  
379 mk. 50 fen. na g o d zin ę .

A kcjo d ru g a : na c e g ie lnia ch  w  
Okręgu. P o n ie w a ż  na ca łym  szereg u  
k o n fe re n c y j z  w łaścicielam i cegielni nie 
d o s zło  d o  p o ro zu m ie n ia , Z w ią z e k  w id zia ł 
się zm u s z o n y m  p rzy s tą p ić  d o  b e zr o b o c ia ..

P o  o ś m io d n io w y m  s tro jk u  w  cegiel
niach d o s zło  do p o ro zu m ie n ia  i u zy s k a 
n o  —  p r z y  w y s ta w io n y c h  żą d a n ia c h  60 
p r o c .— p o d w y żk ą  50 p ro c ., a — p r z y  w y 
s ta w io n y c h  żą d a n ia c h  100 p ro c . — u z y 
s k a n o  90 p ro c . D z lą k ł je d n o lite j i z d e 
c y d o w a n e j akcji c e g ie ln ia rzy , o d nie sio no  
zw y c ię s tw o  na całej linji.

N a s tę p n ie  p o se ł W a s z k ie w ic * w y 
ja śn ił zn a c ze n ie  u b e zp ie c ze ń  b u d o w la n y  
i r o b o tn ik ó w , o r a z  z d o b y c z e  p rs w o * 
d a w s tw a  r o b o tn ic z e g o , o  która w alccyć 
b ę d ą  m u sie li sami r o b o tn ic y  i Ich » o -



«Uwrt* w M oriyw *eieł%
ąatrWnH tf r* cotfotottafc, l h #  
dążką weTiią jeką bądą miiileU b & ft  
ooąłowte w Sejmie o prewa robotnie«* 
i  td o b ftto  socjalne. zrzekli się twoich 
upom óg »tr«ijkowyeh, wypłacanych p nes 
Związek, na rtecx funduuu wyborc«go 
—I podziękowali kierownictwu sa JHfww- 
prowadeoną akc}«, dzięki której odnIeśB 
całkowite zwyelęstwo-

Na fu n d u s z w y b o r c z y  ze b ra n i z ł o 
t y  li d o ra źn ie  8 ty a . m k . Z a b ra n ia  
k o ń c zo n o  o  g o d z . 3 p o  p o i. u

to-

P r o t o k u ł  k o n fe re n c ji p rze d s ta 
w icieli p rzę m y s /u  cegielnia- 
nago x ro b o tn ik a m i w  k w e słji 
p o d w y żk i o d  7 .0 *19 2 2  ro k u .

P r z e w o d n ic zy ł k o nfe re ncji In s p e k to r 
P r a c y . R o b o tn ik ó w  re p re ze n to w a ł o b . 
Bednarczyk.

U zg o d n io n o  p rzy ją ć  ’p o d w y żk ą  die 
W szystk ic h  g ru p  ro b o tn ik ó w  p u n k tu  l ’ go 
#0 proc , dla p. 2-go 90 p r o c ., p. 8-ci 
p r z y ję to , p. 4 ty  p rzy ję to  z  d o p e łn ie n ie m  
« d o  u k o ń c ze n ia  le tn ie g o  s e z o n u *, p . s -ty  
p r zy ję to  w ca ło ści, p . 6 -ty  w  re d akcji: 
• o  ile ro b o tn ik  nie k o r z y s ta  z  m ie s z
kanie p rze m y s ło w c a , o tr z y m u je  z a  k a żd y  
p rze p ra c o w a n y  m leeląć n a  m iesskanie 
1 ty s . m k p .* , p. 7 -m y  w y k r e ś lo n o , p.
*  m y z  p o p ra w k a m i .t r z e m  z e  w s zy 
stkich cegielni na k o n fe re n c je  z  p r ze 
m y sło w c e m ! u In s p e k to ra  P r a c y * , p. 9 'ty  
p r z y ję to , 10 p u n k t o b o w ią zu je  w  redakcji 
poniższej.

W a ru n k i p o w y żs ze  o b o w ią zu ją  ob ie 
s tro n y  od 4.9-1022 r .

Żądania robotników zatrudnionych
na cegielniach w Okr. fcódt.i

1) podwyższenie cennika płac dla ce-  
gielnlarzy, ujętych umową t  dnia 
18.7-22 r. o 50 proc., co w cyfrach 
będzie wynosić:

a) dia strycharzy mk. 4#50 od ty 
siąca cegieł.

b) ta  nawózltą mk. 78) od ty
siąca cegieł,

c) za ustawianie mk. 407 od ty
siąca cegieł,

d) z a  w y w o że n ie  mk. 6*18 o d  ty
siąca cegieł,

e) >a ustawianie mk. 730 od ty
siąca cegieł,

f.) za wypalania mk. 520 od ty
siąca cegieł, 
dniówka dla po- 
pielaraa mk. 2040

U) Podwyższenie cennika płac r.a kopa
nie gliny podług umowy z d. 15.3 22 
r. o 90 proc., co  w cyfrach wynosić 
będzie:

a) za ra m o w a n ie  m k . 38.— 
od ło k c . sześć.

b) za kopanie przez rękę mk. 57.— 
od łokc. sześć.

c) z» kopanie przez rękę
i łddow. na wag. mk. «8.40

d) za kopanie i odw. tacz.
do 100 kr. mk. 85.50

e) za kopanie i odwoź.
tacz. d o  200 krok. mk. 114.—

f) za kopanie i odwoź.
tacz. d o  300 krok. mk. 142.50

g) za kopanie i o d w o ź .
tacz. do 50 krok. mk. 76.—

3) Człowiek na szychtę należy się  
po 15 taczkach. -

4) Dniówka dla palaczy, strycharzy, 
karowników i ustawiaczy mk. 4000 do 
u k c fic ze n ia  le tn ie g o  sezonu.

5) Pół korca węgla i pud drzewa 
ię g o d n io w o  dla strycharzy, karowników, 
»miflwiaczów i palaczów po cenie ko- 
8 *4<hv.

6) O ile robotnik nie korzysta z
mieszkania przemysłowca, otrzymuje za 
k a żd y  przepracowany miesiąc na mie
szk a n ie  1 ty s . mkp.

7) Niepotrącapie trzem delegatom  
ze wszystkich cegielni wynagrodzenia 
za czas stracony w Interesie ogółu ro
botników zatrudnionych na cegielniach 
na Konferencji z przemysłowcami u In* 
spektora Pracy.

8) Za strajk nikt z robotników nie 
m oie być wydalony lub usunięty.

9) Warunki powyższe obowiązują 
obie strony od dn. 4.9-1922 r.

Eoboinicy popieraj
cie pasmo „P ra c a “ ,

U w a g i
Dobrani «hriał»oxe.

Wśród dsjałaczy i agitatorów en- 
decka-ohadedkieh powiatn chełmskiego 
ttjiB{jo&edhie miejsce zajmuje młynarz 
Puiyęki. Jeąt tó znany mąi zsiniania 
prawicy, moi«’ nawet kandydat na posła.

Dlatego też ogólne zdumienie i 
przerażenie wśród wsteczników chełm
skich zapanowało po wiecu w Kieazto- 
wie, na którym głównym mówcą endec
kim był właśnie Pużycki; na wiecu tym 
byli Jednakże takie dobrzy znajomi i są- 
siedzl Pnzyckiego, dzięki twemu wyjaś
niło się w dyskusji, że Pużycki sam nie
dawno wyszedł z więzienia, gdzie sie
dział jako oskarżony o bandytyzm, że 
syn Jego został rozstrzelany za bcstjal- 
skle zamordowanie 8 osób, a córka po
zostaje właśnie w więzieniu za kradzież.

Niema., co, pięknych agitatorów i 
urzędników gromadzi nasza prawica pod 
swymi sztandarami.

Niedawno przecież sekretarz związ
ku ludowo-narodowego z Żyrardowa przy 
okazji konferencji z endeckim posłem  
Staniszkisem okradł palto wofcnemu sej
mowemu.

Zdaje się, że najważniejszą troską 
miejscowości, uszczęśliwionej przyby
ciem agitatora endeckiego, będzio wkrót
ce baczenio pilne, czy pan agitator ho- 
goojczyżnlany czego nio buchnie lub aa 
kogo nie napadnie.

Posiew demoralizacji i obłudy, rzu
cany tak hojnie dłonią prawioy, poczyna 
wschodzić, a nawet niesie plonyl

Sprawy robotnicze.
Słuszne uwagi.

Od jednego z naszych ctytelników  
robociarzy otrzymujemy parę słusznych 
uwag:

Zdawałoby się, i e  o ludzi, z któ
rych pracy s!ą żyie, z których pracy 
wiedzie się beztroskie i wygodna życie, 
powinno się dbać zaspakająjąc najpry
mitywniejsze icb wymagania. Tymcza-
oom *q do zagotowani« tanio HwiatUI.
Robotnicy, mieszkający zdela od fabryk, 
w itórych pracują, przychodzą Często 
rano do pracy zawcześnie, a ie  nie we 
wszystkich fabrykach aą poczekalnie, 
gdzieby te ofiary wedhwyoii 
mc£ły spocząć, ludzi tych zainteresowani 
mo£ą widzieć od godz. S do 3 l pół 
rano lożącyc*»—często na deszczu — w 
pobliżu fabryk. Oczekując miłościwego 
otwarcia bramy, robotnicy w obecnej 
porze ia’:o licho odziani, są narażeni 
na przeziębienie-

Możeby tak przedstawiciele Zw. 
Zawodowych zażądali od pp. fabrykan
tów dachu nnd g owę dla oczekujących 
robotników.

A oto jeszcze jeden z  łódzkich 
fijolków. Punktualnie o  godz. 8 wiecz., 
gdy robotnicy wychodzą z fabryk z  na
dzieją zaczerpnięcia trochę świeżego 
powietrza, — o tejże porze, jak gdyby 
dla asyaty, jodzie nieskończona kara
wana wozów asenizacyjnych i przepro
wadza robotników pośród tumanów 
kurzu po azoaie Roklcióskiej od Widze
wa, aż do centrali rozjazdowej, tj. do 
miasta.

Za dawniejszych czasów  załatwiano 
te  sprawy dopiero po godc. 11 wiecz. 
Nie wiadomo dlaczego system  ten o- 
becnie zmieniono. A. L.

Strajk m etalowców  
zakończony.

W lokalu Polskich Związków Za
wodowych, odbyło się Walne Zabranie 
motalowców.

Delegaci metalowców złożyli spra
wozdanie z odbytej ostatnia konferen
cji w inspektoracie pracy. Sprawozdaw
cy wskazywali na oporne stanowisko 
przemysłowców, którzy w żaden sposób 
nie chcą pójść na dalsze ustępstwa, 
proponując w dalszym ciągu 40 proo. 
podwyżki dla pracowników, otrzymują
cych płacę minimalną, zaś co do reszty 
pozostawiają eobie wolną rękę. Co do 
terminu podwyżki, to ma obowiązywać 
ona od dnia 31 sierpnia r. b.

Po dłuższej dyskusji i zarządzonem 
głosowaniu postanowiono na propozycję 
przemysłowców zgodzić się, i w dniu 
wczorajszym metalowcy przystąpili do 
pracy. bip.

Strajk p(róezos/u)k6 w trwa.
O ne g d aj o d b y ło  się ze b ra n ie  « t a n 

kujących robotników branży pończo
s zn ic ze j. O k a z a ło  Bię, że  p r ze m y s ło w c y  
z g o d z ili  się na u d zie le n ie  p o d w y ż k i w
wysokości 25 proc., podczas gdy robot
nicy zażądali «0 ffo c . Wobec tego 
stanu rzeczy postanowiono do pracy 
nie przystępować i w dalszym ciągu 
podtrżymy wać swe pierwotne żądairia.bip.

W Ozorkowi«.
W fsbryce Tow. Akc. Schlóiserów  

w Ozorkowi* dnia 8 czerwca r. b. wy
nikł zatarg między częścią tkaczy pra
cujących na t. zw. maszynkach, a za
rządem tejże fabryki, o niewłaściwe 
obliczanie zarobkow według stawek 
cennikowych. Spór o uregulowanie 
cenników trwał aż do dnia 28 sierpnia 
i byłby się może nie skończył, gdyby 
się nie chwycono strajku, który trwał 
6 dni. >

W walce z  Administracją zwyoię- 
żyll robotnicy, zw yciężyli zupełnie, gdyż 
nietylko uwzględniono braki cenników.*, 
ale zmusiliśmy Zarząd fabryki do za
płacenia za 5 dni strajku.

Zwycięstwo odnieśliśmy dzięki 
mocnej i solidarnej postawie robotników.

Kalendarzyk.
Dziś Podwyż. Krzyża 
Jutro Nikodema
Wschód słońca. 5 m. 04
Zachód .  7 m. *<25
Wschód fcslęiyci 4 m. 02 
Zachód • i m .  73

— Przyjazd misji ekonomiczooj szwaj
carskiej. Celem zapoznania się z prze
mysłem i handlem łrf>dzi, przyjeżdża do 
Łodzi wr dniu 17 b. m. o godz. 10 w. 
ekonomiczna misja szwajcarska, składa
jąca się z 17 osób, wybitnych przedsta
wicieli szwajcarskiego przemysłu i lian- 
dlu. Misja ta 18 września wieczorem  
wyruszy do Poznania w tym samym ce
la. Pakt przyjazdu obcych misyj ekono
micznych do Polski jest najlepszym do
wodem świadczącym o ogromnemicirnunauu, . . . » ....<ujr uasaym pr/iC-
raysłom i handlem. > ‘ llot

— Uczniowie francuscy gośćmi naszego
miasta. W swoim czasie były prezydent 
Ministrów p. Antoni Ponikowski zapro
sił do Polski młodzież francuską, która, 
z zaproszenia tego skorzystawszy, w 
dniu 11 b. m. przekroczyła granico ) Pol
ski i zwiedziła: Kraków, Wieliczkę. Obe
cnie zaś bawi w Warszawie. Nie chcąc 
omijać ośrodka polskiego życia przemy
słowego wycieczka ta, składająca się z 
uczniów od lat 15—18 w liczbie 100 ną 
czele z 8 profesorami, przyjeżdża do Ło
dzi w dniu 21 b. m. wieczorom lub na
stępnego dnia rano. Wycieczka ta go
ścić będzie jeden dzień, a następnie jo 
dzie do Poznania. (lot

— W sprawie finansów ra. Lodzi. W 
zwiąsku z komplikacjami natury finan
sowej w gospodarce miejskiej odbyła 
eię w poniedziałek w Warszawie w mi
nisterstwie skarbu specjalna konferen
cja. Przedstawiciele m. Łodzi w spra
wozdaniu wykazali stan finansów miasta 
i przedstawili szereg projektów, doty
czących nowych źródeł podatkowych, 
oraz zmian, istniejących w statutach 
podatkowych. Przedstawiciele miasta 
domagali |s ię  wprowadzenia ruchomej 
skali stawek podatkowych, której za
stosowanie wobec ciągłych wahań w a
lutowych staje się koniecznością. W o- 
bacnych warunkach ruchoma skala po
datkowa jest nieodzownym warunkiem 
radykalnej sanacji finansowej naszych 
samorządów. W konkluzji postanowio
no, że Magistrat łódzki przedstawi mi
nisterstwu skarbu szczegółowo ’ opraco
wany memorjał w sprawio zmiany pań
stwowej ustawy o podatku obrotowym 
na rzeez miast, oraz w sprawie przy
znacie miastom dodatku od państwo
wych opłat akeyfcowych i monopolo
wych od alkoholu, piwa, wina i tytoniu. 
Dodatki te mają być ściągane przez 
władze Bkarbowe równocześnie z podat
kami państwowemi i rozdzielane między 
poszczególne miasta, proporcjonalnie do 
liczebności, z uwzględnieniem ich po

trzeb. Zarazem z i»k$atywy * , 
wdrożone «««lały rokowania * pr i-
3 taw io ie la m i m ia s t» , m ające n *  c#‘  
p rze k a za n ie  M a g is tra to w i z  dniem i '»  
s ty c zn ia  1923 r . ¿ g zo k w o w a u ia  w3Zr  
s tk ic h  za le g ły c h  o p ła t i podatków  Pa“ '  
B tw o w y c h . hip

— Odczyt dr. Fichny. P r z y p o m i n a j*  
że dziś. \j. 14 wrześaia o godz. 8 wiwz- 
poseł dr. Kichną wygłosi w lokalu ^  
Kobiet (Przejazd 1) odczyt .pt. 
gjouów w czasie wojny i obecnie“- 
ście dla członków Stowarzyszenia i ' 
patyków bezpłatne.

— Kursy Języków obcych. Z a r z ą d '/ *  
Oficerów Rezerwy Woj. Łódzkiego Pr/:£ 
stępuje do zorganizowania Kursów .}¥ 
zyków obcych: (niemiecki, francuski.»1' 
gielski, również polski) i w tym 
prosi swoicli członków o ewentualne n 
desłanie do Sekretarjatu Związka naswr 
pującego zgłoszenia: , a

1) Imifj i nazwisko, adres; 2) kw 
z języków zamierza studjować i ^ 
stopniu już nimi włada; 3) w k t o ^  
godzinach (dwuch) mógłby uczę^c*. 
na lekcję; 4) jaką sumę jest w 
opłacać za godzinę nauki.

— Z Macierzy Bałuckiej. Dnia 24 ^
o godz. a po poł. a o 4 w drugim l_e . 
minie odbędzie się w lokalu szkoły Pj' 
ul. Zgierskiej 70, nadzwyczajno 
zebrani« członków Koła Bałuckiego 
skiej Macierzy Szkolnej. O liozne Prw 
bycie uprasza Zarząd.

— Da ochron i zakładów dobrocz/fl11̂  
Sekcja informacyjna Polskiego C*e v̂ ¡, 
nogo Krzyża zwraca się do wszy»^* 
miejscowych ochron l zakładów ^obf;y 
czynnych z uprzejmemr zapytaniem, c 
w spisach pensjonarzy d an e i o®*5 |(j 
lub zakładu nie są obecni, lub d**yr 
podczas wojny zanotowane: Mari» , 
szula Wletrzak I Wincenty Wletr* 
Łiakawa Informacje uprasza się
wać do biura Pol- Czerw. Krzyża P 
ul. Piotrkowskiej 90, od 9 —3 pp-

— Osobiste. Wice - Wojewotl* £
Łysakowski powrócił z urlopu wypocZ? 
kO w ego i objął urzędowanie. (*°

— Zawiadomienie. Nlnieiszcm % 
wiadamift się członków Związku
jak również ogół robotników, że 
sław Wolny, były pracownik ZwW 
„Praca“ w Zduńskiej Woli, został J  
Związku usunięty^ za .¿*$¥awa wyaW

V *dnieniu Związku „Praca". .¡|
Zarząd Związku „Praca* postaO ^  

sprawę nadużyć, popełnionych Pw^*lC»# 
Wolnego w Oddziale Związku *  
w Zduńskiej Woli skierować na o 
sądową.

— Podwytszonie opłat od uboju w
Na wniosek urzędu weterynaryj® ^ 
magistrat postanowił pobierać ua *.  ̂
kasy miejskiej od uboju z w i hy__: "i...-:-.: : tU n ln lll " .rzeźni miejskiej i bałuckiej tytułcni L,“0 
datku do zasadniczej taryfy za uW) ^ 
marek 500 od każdej sztuki bydła r%i 
tego i konia, oraz marek 300 od 
sztuki cielęcia, owcy i kozy. Dod%. 
te na rzecz miasta pobierać będą 05'^. 
cje rzeźni, które otrzymują „od zma
sowanych sum 2 proc.

— Usiłowanie samobójstwa. 
kom. P, p. zgłosił się Gawer 
zam. przy szosie KonstautynowskieJ ^  
i zameldował, iż narzeczona jego 
Ofrosimow, zam. Cegielniana 36, Wy
chodząc lasem przy szosie Konst*- ¡j 
nowskiej, usiłowała pozbawić si<! 
i w tym celu zażvia kwasn siarcz»11. $•' J _____nl) ..Zawezwane pogotowie ratunkowe r ,  
dzieleniu jej pomocy doraźnej odwi0^ 
desperatkę w stanie beznadziejny«*  ̂
szpitala przy ul. Drewnowskiej, ‘..jł 
czyną otrnci*a, jak wyjaśnił Gawer, " i  
niechęć jej rodziny do narzeczonej, 
przeszkoda w zawarciu z nim 
stwa. 0 %

— Obiecująca latorośl Kazi,I1.jy 
Spychalski lat 14 zmn. przy Us> 
ksandrow8kiej 64, skradł swej- nl^ l  
różno rzeczy wartości 50 tys. 
zbiegł. Zawiadomiona o powy^5tfaj' 
policja ujęła młodego złoczyńcę 1 
dziła w areszcie. 0 "  1

Tscir. fi!B2nsa i sztuki.-- - - mm m mi r 1 **
T*5atr Niejaki, Ceg alnian* 6St ^
Dziś t, j. w czwartek dnia

o godn. 8.15 wlecz, dana będzie to
rada J. Bonayente p. t. »Krąg

W piętek 15 b. m. dla Zri9S
rob. i iotel. .Sułkow ski“
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M ^  soboty dn. 16 b. m. o godzinie 
j  P ł̂ po peł. dla młodzieży szkolnej 

WUkoweki“.
,  W niedzielę o god*. 8 po poł. dla 
«zeszeń rob. i int. .Sułkow ski“.

W przygotowania »Roztwór prof. 
*71* a“, tom . B. Wirawero.

Teatr „Scala".
»Baron Kim el“, który cieszy się 

craz większą frekwencją ze względu 
^precyzyjną grę i humor artyśtów, 
Sazie powtórzony jeszcze dziś t. j, w 
‘ Wnrtflf, ustępujęc miejsca operetce pt. 

•^iu^odiio’iiy Adolar“ z p. p. Baókow- 
jij’ . ^iniaszkiew iczem , Wiłkowskim, 
^ la'lskini, Kosińską w rolach głównych, 
g ®*cie lll cim .Shim m y“, odtańczą 

Popielowska i F. Bańkowski.

£ 2 3  s ą d ó w ,

ć  2 pow odu niedSja!» 
( a ł ą i c i c i c l a  d o s t iu .

A . y  dniu 14 maja 1018 roku wybiegł 
iie ^,u Mojżesza Chila Weingolda, za-
• Całego przy ulicy Bożnicznej nr. 6, 

%ieii8S° 3-lotni Icek i przepadł bez 
tona ' ,  Następnego dnia t. j. 15 maja, 
6ic7n 1 010 a domu przy ulicy Boż- 
iiQ '/J  7 niejaka Rotbergowa, zgłosiła 
iea 7° ura$du policji z prośbą, aby je-

U A* «*«.
fiilai ", ri*°janicacń plotki, Jakoby Icek 

8 , utopić w piwnicach domu jej 
liń ’ Rdokonał rewizji. Urzędnik udał 
*ten ' d0 domu Rotberga sąsiadują - 
** domem Weingoldów, odbił deski

ników zo względu na kursu- 
ln|a} \v. Pa^janicach plotki, jo

S p S ..................................
>  J don
'Deh'7 Ące otwór piwnicy, zajrzał do 
*viłnb; a,J sdzie zauważył pływające 
bija dziecka Weingoldów. Trzy od- 
}ist u desek zauważył, że pod niemi 
^ z e p s u t e  6taro wieko, zamykaj^co 
tytoo t 8Ś deski zdradzały najświeższy 

Przed remontem wieko, zamy- 
ftie v, otvv<̂ r, miało liczno szpary, deski 
l"tip !  ?  8*Q * przechodnio musieli 
|iwMpU uwj‘g<} by nio wpaść do

Oględziny zwłok przeprowa

dzone w espitahz Diiejfkim stwierdziły, 
b ra k  na ciele . zew nętrznych  oznak 
gw ałtu  i fce utonięcie było  przypadkow e.

E p iU g  zajścia  pow yższego rozegrał 
się wczoraj p rzed  k ra tk am i sądowemi. 
Rozważał sp ra w ę  sędz ia  C ynarsk i  w 
tryb ie  postępow ania  uproszczonego.

Sędzia po w ysłuchan iu  obrońców 
ogłosił wyrok, na mocy którego Rotberg 
skazany  zosta ł na  dw a m iesiące więzie
nia. Na zasadz ie  am nestji  Rotbergowi 
kar8  zo s ta ła  ca łk o w ic ie  darowaną, bip

Międzynarodowe Wyścigi 
w Hetenowie.

Uwodzono prze* S. S. Union dwu
dniowe 8 i 10 wrzcSnla międzynarodowa 
wyścigi dystansowe zgromadziły Jak 
zwy!;ta na widowni wielotysięczne tłumy. 
Organizacja jak i sam przebieg wyści* 
gów o szczęśliwie ułożonym programie 
nie zawiódł ogólnego oczekiwania, a 
deb;ut Pawia MOllera jako stcyera w 
konkurencji z jeźdzcemi o międzynaro
dowej sławie jak Vermeer (Holandja), 
Pawko (Niemcy) i Gublar (Szwajcaria) 
dodał wyścigom nitfmało e m cc i. Union, 
który w tak krótkim czasie potrafił z 
MU!lera—sprintera »zrobić* Mtillera— 
ateycra święcił tryumfy, zwłaszcza kiedy 
debiutant prowadzony przez rutynowa-' 
nego leadera— Kaesera wybrał oba biegi 
na 10 kim., b jąc zdecydowania *agra- 
niczne „kanony*.

Wprawdzie w dłuższych biegach 
był zmuszony oddać pierwsze miejsce 
więcej otrzaskanym * torem i rolką kon
kurentów, niemniej jednak ze sposobu i 
rodzaju „deptania" było poznać, że 
przy dalszym pilnym treningu wkrótce 
osięgnie klasę międzyn rodową 1 stanie 
się g o d n y m  n a s t ę p c ą  przedwojennego 
B e c k a .

W y ś c i g o m  f i p r i r t e r o w s k i m  d o d a ł  
u r o k u  s t a r t  H d o h s m a n a  z  K K C M . ,  m i 

strza Polski na dystansie 200 kim. Acz 
nio trenowany na to n a  ćsmentowym  w 
biegach był gro iiym  konkurentem Mfll- 
lera O., który górował nad nim przede- 
wazystkiem ostrym i pewnym finishem.

Rezultaty wyścigów następujące! 
P i ą t e k .

Bieg Główny—1200 m.—3 okr.
1) Müller O. (Union) 2:18.
2) Höchsman (KKCM.)
3) Sziffler (Union^,
W przedbiegach odpadli: Rothwein, 

Kermen, Niec, Mikołajski, Gabrych.
Bieg Przyszłości za motorami 

tO kim.—25 okr.
1) Mailer p. (Union) 10:16.
2) Pawke (Niemcy) 1 m. w tyle.
3) Vermeer (Holandja) 5m . w tyle.
4) Gubler (Szwajcaria).
Bieg b. ciekawy. MGiler doszedłszy 

pierwszy swego leadera wziął z miejsca 
szalone tempo, nie pozwalając się mi
nąć. Pawke minąwszy Vermeera wal
czył zMQÜerem 5 okrążeń i ostatecznie 
ustąpił.

■Wielkie Derby,
¡¿.skratche po 2 biegi na 800 m<

W skratebu A.:
1) Müller O.
2) Höshsman.
3) Szeffler.
4) Karmen (TWC.)

W akratchu B.:
1) Rothwein.
2) Nieć (obaj z Cracovii).1
3) Mikołajski (KKCM*)
4) Gabrych (Resursa—Łódź).

Ryser Memorjał za motorami, 20 kim.
1) Pawke 21:23 min.
2) Möller P., 2 o 1'r. w tyto.
3) Vermeer. 4) Gubler.

Handicap—5 okr.
- 1) Müller O. (0) 2:47,

2) Kermen TWC. (60,).
3) Rothwein (80), nieplasowani 

Höchsman (10), Szcfflsr (20), Ni?ć (80), 
M ikołajki (HO) i Gabrych (160).

i-.»mH

f

Wielka nagroda S. S. Union 
xa motorami 25 klmi— 6 ) okr.
1) Vermeer 24j*4K 2) Pawke.
3) Müller- 4) Gubler.

N i e d z i e l a .
Bieg Amerykański—Parami.

1) Müller O .—Szeffler 16:52.
2) liönhsm an—Nieć (Kraków).
3) Kermen—Blau (Łódź—TWC.)

Bieg Jesienny za motorarr.. 23 kim.
1) Vermeer 20:50. 2) Pawke.
3) Gubler. 4) Müller.

Bieg Australijski I.
1) Mikołajski 11:29 (KKCM)
2) Rothwein (Grac).
3) Gabrych (Resursa).

Szym eł—Gryzer Memcrjal za motorami, 
lO klm .

(Ku uczczeniu pamięci prezesów Unior.^  
Szymla i G.-yzera).

1) Muller P. 11:1.
2) Vermeer. 3j Pawke.

Bieg Australii: ki 11.
1) Muller O. 2) Höchsman.
3) Kermen.

Bieg Gości, 5 okr.
1) Höchsman 7 25.
2) Rothwein. 3) Kermen.

Bieg Narodowości 
za mofortmi, 40 kim., k o  okrążeń.

1) Pawke. 2) Vermeer.
3) Muller P. (m)

Z giełdy warszawskie}.
Notowano: D c h r y  -  

F rank i-  franc.
Mar. i niam.
Franki belg.
Franki szwajcarskio 
Fun. sterling!

6925 
25 

•4 00
502

' h o
30-00

1^2?.. ość! ipCiiTtihLLiiT« Baczność l
" Cegielniaaa Mr. 9.

ai . . . . . . . . . . iszelkle u&Jory
e 1 m ę s Ł lo ' oraz. p rzy jm u je  ró ine  o b s ta lu n k i  v;chodząco 
w inkroa .  k raw iec tw a  po c cn ach  p rz y s tę p n y c h  i ! I

E3- A ,  E G 1 E  L  y  2 K , Ł ó ? : ź j  
W it- ^8!^ ,tiiann[ Nr. 0, m. 7. Front II piątro. 2242-12

:*JE BB R flU

Z a w l ą d o m i e D i e »  !
p D a j e  u a  r a t y  w s z e l k ą  d a m s k ą  g a r d e r o b ę .  1 

r a c o w n i a  z a o p a t r z o n a  w  n a j n o v .rs z o  m o d e l e ,  
r a z  w i e l k i  w y b ó r  t o w a r ó w .  S p e c j a l i s t a  n a  f u -  

t r z a n e  r o b o t y .

^  Z E N D E R G ,  W schodnia 49, p o p r z .  o f .  I I  p .

z o sta ł o t w a rt y  i podzielony na dział Budo
wlany i Meblowy pod kierownictwem  zdol
ne g o  fachowca,, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za- 

1 g r a n ic ą .  Zobowiązujemy się za roboty wyko
nane w  naszym zakładzie udzielać gw aran
c j i  za solidne wykonanie następujących robót:

W’D los i l  p rak tycE ce .  Ce-

iy c i e  1 i d ro w U  
D ro g o cen n y  po-

2.67—8

Roboty M eblowe:
U r z ą d z e n i a  p o k o j o w e ,

„ s k l e p o w e ,  
a p t e c z n e ,

„  l a b o r a t o r y j n e ,  
D e k o r a c j e ,  
R e p a r a c j e ,

Roboty budowlane:
D r z w i  i  o k n a ,  
P o d ł o g i ,
O b c i ą g a n i e  p o s a d z e k ,  
O k n a  w y s t a w o w re, 
S c h o d y ,
L a m p e r j e .

Ę  S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

o b s ta lu nk i  na  męskio g a rn i tu ry .  Roboty wykony- 
p n .  ,0 ^Jerowniotwem p ie rw szo rzędn ych  s i ł  k raw ieck ich

* °U  ĄT«, Wólczańska 43, prawa oficyna parter.
, I P ^ 3 = — ?------ □

^‘‘Tzypco, Git?ry, Marikliny, Instrumenty dęte f 
I 0raz Gramofony reperują najlepiej i najtaniej Lj

I A LFR ED  LES S IG , Nawrot Na 22. jj
^*aj w i ę k s z e  s p e c j a l n e  w a r s z t a t y  d la  i n s t r u m e n t ó w  1 1  

^ t y c h .  O p r a w i a n i e  s m y c z k ó w  n a j l e p s z y m  a n -  [;' ]  
g i e l s k i m  w ł o s e m .

O d n o w i e n i a  m e b l i  
; H .piir& ow sUIcoo 7

&  i  W d l U  l ö ' i l a  (Q ä r ;n y

i . . . »  ES?i , : cz 7  ü  5  
t_-J i i y  S B

v*5S2^B; ą  r a  d o r b b ę  d a m s k ą  i  m ę s k ą  
^ l o w e  i ' o b s t s t l u n e T s i  2266.-5 

PRACOWNIA
A. BEBßlEf?, ul. Południowa Ka 6, 0PS .

:,:<F!?~'7yT~— ry..-r —  w r r -  -'t-r—At.— ■■ ^ ^  x

■p  | p  BGiianiczna
Przyjmuję roboty budowlane i ob
róbkę drzew» p ¡aaszynflcl! siolaisKich
Wykonanie solidne i terminowe. 
*>. StewiaBsIca 16, m  S2YLLER.

r* s  «■# r% A  f  Taniei niź wszędzie, bo 
i i o L e  wprywatn. mieszkaniu.

W szslkie w y ro ly  fufrsane,
ora» fokowe, karakułowe palta nabyć można

Pittsii li s«4; Intti i MHn i
P rzyjm o w a n ie  re p e r a c ji!  A k u r a t n a  obsługa!

' c s ? H 3  s l l a  n r s ' s y s i l x L O h  I

Dr. R a d w a n -P ra g ło w sk i :  .P ow odzen ie* .  J a k  za  p o r r o m  
a u tc s u g c a t j f ,  t e c h n ik i  omoo.jalncj i p ^ y c h o -a n a l iz y  dcpi.-ui po- 
w odzeti la  \r życiu. C ena 250.

A rtur S o w a d sk i :  „ S am o tn o ść “. D uża  k s ią ż k a  w 2 c z ę ś 
c iac h .  22 p iękne m ls ty czn o -n as t ro jo w o  opowiadaniu . C e n a m k .  ; 00.

Dr. J a n  C ien iew ek i :  .W ia r a ' ze s la n o w ie k a  nowocr.r .nej 
p sy ch o lo g j l .  Treść: czem  j e s t  w la ra i  B łędne  p o jęe ie  o I s tc e ls  
wiary. Z ew nętrzne  t r u d n o śc i  wiary, 
n a  350 m k

Dr. T a d e u s z  Mognicki: „ Jak  o c h ra n ia ć  
dzieci*. P i e l ę g n a c j a  i k a rm ien ie  niemów lą l. 
r ad n ik  d la  m ło dy ch  m ; tp k .  Cena 350 mk

Dr. S t.  D rey e r .  „N a jno w szy  o b sz e rn y  l e k a r z  domowy*. 
P rz y c z y n y ,  o b jaw y  ł lecz e n ie  w sz y s tk ic h  chorób ; w 2 c z ę i  r i;.ch. 
D uża k s iąż k a  r. m nós tw om  i lu  t r a - j i .  T y s ią c e  ce n n y c h  p o rad  ! 
w skazów ek n a  w sze lk ie  cho ro b y .  C ena 900 mk.

H. P e d  n k o w sk a :  „Zdrow a b y jr ien iezna  o szcz ęd n a  Kuch
nia .  N a j l e p s z y  p re zo n t  d la  m ło d y ch  f-osp^dyri. T y s  r»os u a l -  
n o w s 7.ych  sposobów  g o to w an ia  sm acz n y  cli, z d ro w y c h  i &►? ■-ęd- 
n  ch obiadów. P iecze n ie  le g u m in , - c ia s t ,  m a z u r  ó?;, b u ł e l ,  to r
tów, sm ażenie  k o n f i tu r ,  soków, m a 'm o la d ,  s p o r z ą d z a n ia  k om p o 
tów, lodów, wódek, n apo jów  c h ło d z ą c y c h .  D tn a  010 mk.

Dr. B raun :  „ S a m o g w s ł t“ u m ężc zy zn  i k o b ie t .  Jeg o  kkut- 
ki.  Ś ro d k i  w y leczen ia .  P rak ty czn o  w skazówki.  P o d rę c z n ik  -JH 
rodziców  i opiekunów . Cena 250 mk.

Dr. L; L om broso :  » P sy c h o lo g )a  poca łun ku * .  Cena nik ^00.
Dr. Jo n d e i lo w itz :  „P oradn ik  le k a r sk i  d la  m ę ż c z y z n  i ko 

blet*. C horoby  w e n e ry c z n e ’ J a k  zap o b ie g ać  i le c z y ć ,  
.o bszern ie jsze  w skazów ki co do lec z en ia  rzeż^czk i  . P r .  
w szelk ich  in n y c h  chorób  p łc iow ych .  C ena mk. 250.

Dr. H. S p e n c e r :  „B>yka s to su n k ó w  p łc io w y c h “. C e n a n  !:. 50.
C h /S z y l le r -S z k o ln ik :  „Tajem ni a  pow odzenia".  J a t  -yA 

i p os tęp o w ać ,  a b y  o s ią g n ąć  pow odzenie  w iy e iu i  Szeri ';r i n 
n y c h  rad , w skazó w ek  i u w ag  ja k  żyć i czyn ić ,  a b y  m y r ^ ^ k o  
p rz e c iw s ta w ić  się n aszem u  lo so w i ;o s ią g n ą ć  n ioza łeżno if ' ,  M i 
nę zadow olenie  i d obroby t .  N iew ie lka ,  lecz  b o g a ta  t r ^ e ł ą  usią- 
ż c czka  dodaje się j a k o  prem iu in  do każdego o b s t a lu a k u .  C( rócr  
tacow ej s t a lu i a c y  na  sum ę nie m niej 900 mk. o t r z y m a  c .. -.ia 
k s iążk ę  b e z p ła tn ie .  Adres: p s jrchu-frenolog  Szyller-Sz '. '  >Inik, 
w ydaw nic tw o  „Ś w it“, W arszaw a  P ię k n a  £ 5 — 12.

Książki w y s y ła  się’ po o t rzy m a n iu  gotówki, lub  za r. iicz- 
ką. Za za l ic z k ę  d o łącz a  s ię  50 m arek . O pakowanie  i k;---r.tj 
pocz tow e w ydaw nic tw o  p rz y jm u je  n a  swój rachu nek .
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Lekarza-dentysty M* F ü l J S S
I4 § , Piotrkowska 145 .

L i s  f c l s c j  p o b o t . i l 0 2  9 j.
Z u  p i e ń ? L a t a n i e  cr& z w p r a w i a n i «  z q ä a «  
Ksua^>r«BSi t p ł s t a  p o d ł u g  t a k s y ,  sausscaEsasaa 
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üv^aga! Robotnicy. . Uwaga!

T y lk o  m y  z a k u p iliś m y
j e s i e n n e ,  z i m o w e  t o w a r y  p r z e d  p o d s k o c z e n i e m  
c e n  i z  t e g o  p o w o d u  d a j e m y  n a j t a n i e j  z a  g o t ó w 
k ę  i n a  r a t y :  - W s z e l k ą  g a r d e r o b ę  m ę s k ą ,  d a m *  
s k ą ,  o b u w i e ,  o r a z  t o w a r y  g a l a n t e r y j n e  z  w ł a s n e 
g o  t o w a r u ,  w y k o n y w u j e m y  s t a r a n n i e  w s z e l k i e  
o b s t a l u n k i  w  p r z e c i ą g u  4  d n i  w e  własn. p r a c o w n i
Radzimy nie zwlekać H! 
i udać się tylko do »w i i! 1", MtasSa 231

o r
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i a  w y p ł a t ą  i* a 4 a m H
K a ż d a  r o d z i n a  m o ż e  się  z a o p a t r z y ć  we w szalką niaasiafe- 

turę i białe towary, w y p ł a c a j ą c  ratami
„WYGODA“ . Konstanfyrrowslca 3a



¿ U  *  r  M  w m t o ł a  K EB.

I S I
D s s i ś  P r e m j e r a l  D z i d  P r e m j e r a !

6-tej I ostatniej SERJI
wspaniałego obra
zu Amerykańskiego „ T a j  e m n i e e  d ż u n g l i ”

K in o  S p ó ł d z i e l n i
Sen sacja sezonu!

MOTTO:
S©nssa©iai sezonu!

S a r a ,  ż o n a  A b r a h a m a  b y ł a  b e z p ł o d n a ,  a  r o i a ł a  s łu ż e b n ic «  
E g ip c j a n k ę  im io n le m  H a g a r .  I r z e k ł a  S a r a  do  A b r a h a m a :  
—  P a t r * .  o to  J e h o w a  n io  p o z w o l i ł  m l « o s t a ć  m a tk ą ,  we* 
s o b ie  m o ją  s łu ż e b n i c ę ,  m o ż e  o n a  p o d a r u j e  c i  s y n a .  ! A b r a 
h a m  u c z y n i ł  t a k ,  J a k  t e g o  ż o n a  j e g o  ż ą d a ła . . .

(Defina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza M  40.

Bsiś i dni następnych.

C Z Y .  G R Z E C H ?

.

Współczesny dramat w  6 alit. wytw órni H iiA  &3AY. Reżyserował JO E  M A Y .
Muzyka pod kier. Z. Sandom ierskiej 

Foczątek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. a, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni soani o O.tS wieo!* 
UWAGA I Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proc.

Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, nio lzlol i

Największe w Łodzi W elka sensacja.

Konstantynowska 16.

Dziś Premjera,

[ Z d e m a s k o w a n y
Dramat v j  6 «clu wielkich aktach.

Dalszy ciąg przygód ZYGOMARA i jego partnerki PROTEI w  w alce na śmierć i życie.

AHOMSa Od dnia 19 w rześnia pierwszy raz w  Łodzi H R A B IA  X*

Gościnne w ystępy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Win aszkicwicza, b. artysty sceny warsz. i krakow . 
Występy primadonny teatrów warsz. Lody Rogińskiej, oraz znakomitej subrety operetk, Marji Bańkowskiej.

Nowości Ct 0k&í  a* w ra #  i  n ía * "  Odmłodzony Adolar, " Y k T 8w a i u T c o u o .  ¡ u \ l '  Baron Kimei; 
Dokoła Miłości: i? Odmłodzony Adolar. | Ilc.ijacrgwic: ily r J.\viula.tif“."ii,'. pupl. Dokoła Miłości; S - ““'V

B a le t  1 e w o lu c j e  p o d . k ie r .  b a l e tm .  t e a t r ó w  w a ra * . P . B a  k o w a k ie g o .

A. R a p a c k i  (w n u k ) , 
W in ia s z k ie w ic z  i T. W o ło w s k i 

B i l e ty  w  k a s i e  t e a t r u “ e o d r .le n n io  od 11- -2  i  od  5 p. p!

•»

P O D Z I A Ł
na obwód 3-ci wyrobów tytuniowych z a w i a d e m i a  
o otrzymaniu papierosów i tytoni ze Składów Mono

polowych, dla posiadaczy zezwoleń na sprzedaż z odpowiednim rabatem oraz
Hurtownia

ch, dla posiad

wielka sprzedaż C Y G ^ R
P O L E C A

Lekarz Dentysta

E. tlQrisnstsrnöüßß
WRÓCIŁA 

Kilińskiego Nr. 47.

M. G U M U L A K
• Ł ó d ź ,  ul« Frzejaad nr. 40. T elef. 796.

Dr.Zjprai Ługowski
2300—3

Robotnicy!
T a n ie j  n U  n a  P i o t r k o w s k ie j ,  w 
te j  s a m e j  c e n ie  J a k  n a  S ta r ó w 
ce, p o l e c a  g o to w e  u b r a n i a  n o 
wo l u ż y w a n e  p o la k i  s k l e n  u b r a ń  

K. K K M PN Y , nL  N a w ro t  41, 
ró g  K i l iń s k ie g o .

Choroby kobiece i akuszerja
ni- RonsíüniyMiiü 31

p r z y j m u j e  o d  6— 7  p. p .

Dr. M. KLACZKO Dr. E. SONENBERG
c h o ro b y  « s z u ,  n o s a  i g a r d ł a  

Konstantynowska 18.
G c d » . j>rr>. 10— 12 i 6 —8  p . p

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje o d  5— 7 p p .

Sr. J. SoMejczyk
Choroby 3kórns i waneryczne 

P O W R Ó C IŁ  
. ui Pańska Nr 4,
ł ó g  KiOBŜ aAynswakUj 

srf 6 i a  12  i  od  4 do  7. 
o*

Powrócił.
C h o ro b y  s k ó r n e ,  d ró g  m o c * o -  

w y c h  i w e n e r y e z n e  
ZIELONA 8 (12—1 i i —6).

D r .  n a e d .

Edmund E K K ER T
fil. K i l iń s k ie g o  1 3 7 p r z y  G łó w n e ] . 
Choroby skórne i weneryczne.

P r z y j m u j e  od  3— 8 p. p. •

O r .  m a d .  -

Józef n m m
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7. ,
P m y j m u je  od  3 do  5  p o  po i.

im ł y  m i w l ii........ .yjjPirBjł«-*'- l-. .».■ _jí«s*»1
Wydawca Z&nąd Wojewódski N .P .tt *  Łodii.

Dr. med.

A rtu r $ a n a s z
MONIUSZKI i i

p r z y j m u je  od 5 i p ó ł — 7 p. p . 
N ie d z i e l a  od 1 0 - 1 2  

U ro lo g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  1 d ró g  

m o c z o p łc lo w y c h .

Dr. med. BRAUN
Specjalista

Chorób we*eryez»yc!t, akar- 
sycfc, moczopłciowyoh. 

P r z y j « .  10— 1, 6— 8, p a n U  4 —i  

P cłu dniowa 23.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Piotrkowska 5Q,
Przy jm uje :  od 9 — 11 l od 4 —7

Dr. 1. PR9BIIŁSK1
P O W R Ó C IŁ .

S p e c j a l i s t a
C b e rćb  s k ó rn y c h ,  w ło só w ,
w e n e r y c z n y c h ,  m o c z o p łc lo -  

w y e h , le c z e n ie  ś w ia t łe m  
( l a m p a  k w a r c o w a )  

od  9 - 2  i  5— 8 od 4 —5  
d la  P a t i  

Z A W A D Z K A  Jé  1.

D E a T Y S T f t

E . KOPROWSKI
PiotrEtctsrcka 35.
G o d a . p r s y j ę ć  o d  10 —  2 

i  o d  4 —  7, p r t i e i  n ie d z ie l .

Najtaniej m
K u p ić  i  n a j l e p i e j  s p r z e d a ć  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ś lu b n e ,  z ło t a

Sl e r ś c io n k i ,  z e g a r k i ,  o r a z  g a r -  
o ro b ę  m ę s k ą  w s k l e p i a  k o m i

so w y m

W. RUTKOWSKIEGO, 
Główna 33.

- ¡ i #

Poszukuję
«lnie znających dobrze *°iml 
budowlacą .Cedra*, WsCh®0 
Jś 3 d . _______ __________

Potrzebna g S 'á i
s k le g o  49. "’W "

Potrzebni

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIEJ
u l .  P io t r k o n r a k a  332

ii-gie pietra, frant
przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na il-gie piętra.

s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a fy ,  ł ó ik a ,  k T z e s ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s z y s tk a  co 
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b l a r s k o ' 

s t o l a r s k i .  1373

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZiECfCI 
Piotrkowska JMa 103.

Bo n m s  E d w ia  z a g u l i ł  k a r tę  
z w o ln ie n ia ,  w y d a n ą  p n e z  P. 

K . U . 6  p .  u l .  Ł ó d ź , o r a z  p asz 
p o r t n ie m ie c k i ,  w y d a n y  p rz e z  
gm . W id z e w . 28 3 1 — 3

Bu d z iń s k i  H e n ry k  z a g u b i ł  fam i
l i jn y  p s s z p o r t  n ie m ie c k i, w y- 

G zny w  Łudzi. 2-561#—3
T ła w T c k r A d a m  z a g u b i  f ~ p is z p o r t  
*■' n ie m ie c k i  i k a i tę  j owo>an<a, 
w y d a n o  z g m , P n c z n i tw .

Día handlujących
r p r ^ t d s i  b ie l iz n y  t r y k o to w e j  po 
n a jn iż s z y c h  c e n a c h  P u s ta  11.

Karcerz-nanczyeiel 
pok<£ pokoju ume
blowanego K L Í pÓ1
łr .o rs fc ł lo, ' g im n a z ju m . 238i_— 2

Ko w a lc z y k  J a n  z a g u b i ł  k a r t?  
b e z te rm in o w e g o  u r lo p u , w y 

d a n ą  p rz e z  P. K. g .  S le U ce.
I e w k o w ic :  A b ra m  Ł u z e  z a ę u -  
** b il d o w ó d  o so b is ty , w y d s n y  
w  L o d z i .__________________ 2378  - 3

P r z y j m u j ę
t e  1 Í2 , p ia w a  o lic y n a , I  w e jic lo
ra. 8. 2Jb0—3

zaraz
m iiU r i i  * ¿o- 

r i  I o lc jn lc y , w y n a g ro d z e f*  ¿¡r 
b r e ,  r ó w n ie i  c h ło p ie c  do  ./• 
n u  B ra c ia  U rb a n o w ic z ,

si f L i i Z : ________ :__________ ^
t ł o s i ń s k k m u  J a n o w i  skra® ,{< 
•*» k a r tę  p o w o ła n ia , w ydsa». t 
P. K. U . Ł ó d ź  i k a r tą  * 
c h o ry c h . _______

Stolarzy
g ro d re n ie tn , p r z y jm ie  K*-*/ 0 1, 
ss.i 1 S - k a ,  N a p ló rk o w sk jr f iw  
G ó rn y  R y n e k .

Sprzedam S ń f t
ź .la z n *  z c y k le m  I ró żn a  r'-^, 
K ru cza  4, m . 18 o d  4 do

t j  k r a d i io a o  d o w ó d  o s o b i i i^ j^ i i“ 
d a n y  w Ł o d z i n a

Urbjfiskie¡;o._____  . f
O s y ra c z a k  A p o lo n ja  7a''^V ‘n\' 4 
&  s z p o r t  n ie m ie c k i ,  w y y
Łodzi,

Win la r t i t i e ia u  Sieiaoow ji
tĄtlr>nr\ n nOft DO* 1.>J'

W  
i t

d ziono  p i s z p o r t  P015^ ; / ^  
d < ny  w  K o le . — ~ flll

Z powodu wyj;jL«¡-
tp r z e d a m  te n io  b lu r k ‘->, 0 
ł ó ik a .  o m y  w iln ię .  k o m ^ ; ' f, if‘ 
n o c n e , s tó ł, k rie» * a . ^  4 
m o . s łu p k i, w ie sz a k , k „ jg K  
P io trk o w s k a  2 2 3 - 3 . C*

Zamienię l$$T*
■  Wiadomość Skladov

d*"»

nią,
K ulczyńsk iego-

Uli
' /  uwalt
“  z w o ln ie n ia  z  w oj* ’ 
w  P o z n a n ia .

Kocaono w druKarut .Praca* m m *cd  a. K « d « i£ to f  o d p o w w d s U i a y


